
\\\	 POWIAT, PRAŻMÓW

Gmina Prażmów pod koniec 
września straciła dwór Ryxów, 
w którym kiedyś mieścił się 
ośrodek zdrowia.  

P owstały w 1820 roku klasycystycz-
ny budynek był dworem dla Fran-

ciszka Ryxa. Stoi on przy ulicy, której 
Ryx patronuje. 

Po II wojnie światowej cały mają- 
tek Ryxów został upaństwowiony. 
Do 2010 r. mieściła się tutaj przychod-
nia, jednak warunki były tak tragiczne, 
że musiała się wyprowadzić.

– W 2003 r. gmina Prażmów otrzy-
mała od powiatu, w celu prowadzenia 
ośrodka zdrowia, nieruchomość. W 
międzyczasie ośrodek zdrowia przestał 
w tym miejscu funkcjonować. Przez lata 
obiekt ten stał pusty i gmina przed kil-

koma miesiącami zwróciła się z prośbą 
o zmianę celu darowizny. Gmina chcia-
łaby to sprzedać, a środki przekazać na 
zadania własne – tłumaczy wicestarosta 
Arkadiusz Strzyżewski.

Ponieważ gmina nie wykorzystała 
budynku na cel zawarty w darowiźnie, 
ta podlega odwołaniu. Stąd na sesji 27 
września pojawiła się uchwała w spra-
wie wyrażenia zgody na odwołanie  
darowizny.
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Żółta naklejka 
ratuje życie

Odebrali gminie dwór

Gmina straciła dwór, jeden z ciekawszych obiektów zabytkowych na swoim terenie

Na żółtej naklejce znajdziemy numer skrzyżowania oraz telefony, na które  
powinniśmy zadzwonić widząc zagrożenie

R E K L A M A
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\\\	 PIASECZNO

Mieszkańcy Piaseczna wybrali 
logo dla swojej gminy.  
W głosowaniu wzięło udział 
291 osób. 

B ardziej popularny od samego gło-
sowania był konkurs. Po jego ogło-

szeniu 12 czerwca br. zakwalifikowało 
się 347 projektów z całej Polski. Powo-
łana przez burmistrza komisja wybrała 
3 projekty. Wszystkie znaki nawiązy-
wały do herbu Piaseczna, różniły się 
jednak kolorystyką i kształtem.

Ostatecznie w internetowym oraz 
stacjonarnym głosowaniu na zwycię-
skie logo zagłosowało 155 osób.

– Zgodnie z zapisami regulaminu 
konkursowego skontaktujemy się z au-
torem zwycięskiej pracy, aby podpisać 

umowę na realizację księgi identyfikacji 
wizualnej Gminy Piaseczno, w oparciu 
o zwycięski projekt logo – informuje 
UMiG Piaseczno.

\\\   A jak o zwycięskim logo  
mówi jego autor?

– Genezą znaku był herb Piaseczna. 
Znak powstał w wyniku jego uproszcze-
nia. Zostały zachowane wszystkie głów-
ne elementy herbu tj. baranek oraz trzy 
wzgórza. Tarcza również została podda-
na uproszczeniu, aby swoim wyglądem 
była komplementarna z resztą elemen-
tów. Sygnet składa się wyłącznie z linii. 
Kolor znaku został zaczerpnięty z herbu 
– informuje autor. – W historii Piaseczna 
wielokrotnie herb był przedstawiany w 
błędny sposób oraz nie zawsze popraw-
nie interpretowany jest główny bohater, 
czyli baran. Dzięki temu, że logo będzie 

czerpać elementy z herbu, istnieje szan-
sa na lepsze utrwalenie pamięci o tym, z 
czym należy kojarzyć Piaseczno.

Logo i identyfikacja wizualna nie są 
oczywiście kwestią najważniejszą dla 
mieszkańców, mimo to wydaje się, że 
291 głosów na 80 tysięcy mieszkańców 
to trochę mało. 

Joanna Grela

\\\	 KOLEJ

21 października PKP PLK 
SA, czyli zarządca torów, 
wprowadza korektę rozkładu 
jazdy.  

K orekta związana jest z pracami 
modernizacyjnymi, które wciąż 

trwają na wielu liniach.
Jak informuje rzecznik prasowy 

spółki, korekta rozkładu jazdy będzie 
obowiązywała od 21 października do 8 
grudnia. – PKP Polskie Linie Kolejowe 
S.A. i przewoźnicy wspólnie opracowa-
li ofertę połączeń kolejowych. Maksy-
malnie wykorzystywana jest dostępna 
przepustowość linii kolejowych – do-
wiadujemy się z komunikatu PKP PLK. 
– Zmiany w rozkładzie pozwalają na 
zaplanowanie kursowania pociągów 

przy jednoczesnym prowadzeniu prac 
modernizacyjnych na sieci kolejowej. 
Informacje o zmianach są już dostępne 
w Internecie.

Pasażerowie powinni sprawdzić, 
czy ich pociąg nie zmienił godziny od-
jazdu. Jakie najważniejsze zmiany cze-
kają pasażerów na linii R8 Warszawa 
– Radom?

– Kontynuowane są prace moder-
nizacyjne na odcinku Czachówek Połu-
dniowy – Warka, gdzie ruch pociągów 

odbywa się jednotorowo. Pociąg „Ra-
domiak” kursuje trasą okrężną przez 
Centralną Magistralę Kolejową (CMK) 
– informują Koleje Mazowieckie. – Do-
datkowo do 22 października wystąpi 
nocna przerwa w ruchu pociągów (w 
godz. 0:40-3:20) na odcinku Dobieszyn 
– Radom. W związku z tym pierwszy i 
ostatni pociąg kursujący na tym odcinku 
zastąpi komunikacja autobusowa.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Logo wybrane

Korekta 
rozkładu

Zwycięskie logo składa się wyłącznie 
z linii
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\\\	 LESZNOWOLA

W piątek 5 października 
odbyły się w Lesznowoli 
główne obchody świętowania 
100. rocznicy odzyskania 
niepodległości. 

P olska odzyskała niepodległość 11 
listopada 1918 r. Przez cały rok 

odbywają się z tej okazji wydarzenia. 
Obchody w Lesznowoli przypadły na 
początek października. 

Bardzo ciekawe były imprezy 
towarzyszące – inauguracja wysta- 

wy „Jak zostałyśmy pełnoprawny-
mi obywatelkami wolnego państwa  
naszego”, historyczne gry terenowe  
dla harcerzy i uczniów, turniej wiedzy 
historycznej, ogniska niepodległo- 
ściowe, a nawet Duathlon Niepodległo- 
ści oraz sadzenie „Dębów Niepodległo-
ści”. 

Punktem kulminacyjnym obcho-
dów było odsłonięcie kamienia z pa-
miątkową tablicą przez Urzędem Gminy 
oraz koncert galowy „Dla Niepodległej” 
w szkole w Łazach.

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

100. rocznica 
odzyskania niepodległości

Korekta rozkładu będzie obowiązywać do 8 grudnia

Kamień pod urzędem ma być pamiątką od społeczności gminy Lesznowola  
z okazji odzyskania niepodległości

Po uroczystym odsłonięciu złożono pod kamieniem kwiaty

Na zakończenie Bractwo Kurkowe oddało honorową salwę z broni palnej

R E K L A M A

\\\	 Z powodu remontu (wymiana nawierzchni bitumicznej) w środę 10 października w godzinach popołudniowych plano-
wane jest zamknięcie dla ruchu drogi powiatowej 2834W (relacji Piskórka - Łoś) tj. ul. 6-go Września. Zamknięcie przewidzia-
ne jest do poniedziałku 15 października.

\\\	 PRAŻMÓW
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Radna powiatowa Maria Miodu-
szewska chciała, aby rada wstrzymała 
się z ta decyzją, ponieważ gmina Praż-
mów ma mały budżet i odrestaurowa-
nie takiego zabytku może wychodzić 
poza jej możliwości. Włodzimierz Ra-
siński, przewodniczący Rady Powiatu 
stwierdził jednak, że gmina nie chce 
odrestaurowywać zabytku, tylko chce 
go sprzedać.

– Pan wójt był w tej sprawie u mnie 
i rozmawiał ze mną o swoich planach 
względem tego budynku – powiedział 
Wojciech Ołdakowski, starosta piase-
czyński. – Jednoznacznie zadeklarował, 
że nie widzi możliwości rewitalizacji czy 
jakichkolwiek nakładów na ten budy-
nek. Widzi wyłącznie możliwość sprze-
daży i nabycie pustej nieruchomości, na 
której powstanie potencjalny budynek 
użyteczności publicznej, jakim jest bi-
blioteka, bądź nabycie innego budynku 
zabytkowego, jakim jest stara gorzelnia.

W akcie notarialnym szczegółowo 
określono cel darowizny. Gmina mo-
że w tym budynku ulokować wyłącz-
nie publiczne obiekty służby zdrowia 
lub publiczną bibliotekę czy ośrodek 
kultury. Jeżeli gmina zmieni przezna- 
czenie obiektu lub go sprzeda, dar- 
czyńca ma prawo żądać zwrotu nie-
ruchomości.  Gmina usiłowała go  
wydzierżawić, jednak jedyni kontrahen-
ci wycofali się. 

Dlatego wójt zwrócił się do powiatu 
o zmianę celu darowizny i umożliwienia 
sprzedaży przez gminę tego obiektu. 
Jednak ani zarząd powiatu, ani radni nie 
rozumieją, dlaczego gmina Prażmów 
ma sprzedawać majątek należący do 
powiatu. 

Radni podczas sesji zagłosowali, 
poza dwoma głosami przeciw, za od-
wołaniem darowizny.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

\\\	 KOLEJ

PKP PLK do czerwca 
oznakowało wszystkie swoje 
przejazdy żółtymi naklejkami. 
Kolejarze wstrzymali ruch 
pociągów już 9 razy, w reakcji 
na informacje, które otrzymali 
dzięki nim. 

Ż ółte naklejki pojawiły się na prze-
jazdach kolejowych w tym roku.

– W czerwcu PKP Polskie Linie Ko-
lejowe S.A. oznakowały nimi ok. 14 ty-
sięcy przejazdów kolejowo-drogowych 
w całej Polsce – informuje Magdalena 
Janus z zespołu prasowego PKP PLK. 
– Na każdej, umieszczonej na słupku 
rogatki lub wewnętrznej stronie krzyża 
św. Andrzeja, są trzy podstawowe dane: 
indywidualny numer identyfikacyjny 
przejazdu kolejowo-drogowego, nu-
mer alarmowy 112, numery awaryjne. 

W przypadku zagrożenia życia na tere-
nie kolejowym i po połączeniu z nume-
rem 112, kierowca podaje indywidualny 
numer identyfikacyjny z żółtej naklejki. 
Operator numeru 112 powiadamia – 
specjalnie stworzonym łączem – służby 
PKP PLK. Kolejarze wstrzymują ruch 
pociągów na linii, zwiększając szansę 
na uniknięcie tragedii.

Naklejka pomaga przekazać infor-
mację poinformować o brakującym 
znaku STOP, ale również o sytuacjach 
wyjątkowo groźnych. Ta z pozoru zwy-
kła naklejka ze znaku drogowego już 
uratowała życie.

– Na przejeździe pod Daleszewem 
Gryfińskim 13.06.2018 r. ciężarówka 
wjechała pod pociąg osobowy. Świadek 
wypadku zadzwonił pod numer 112 i 
podał numer przejazdu z naklejki. 
Dzięki nowej procedurze uniknęliśmy 
dodatkowej tragedii, gdyż dyżurny za-
trzymał jadący pociąg pośpieszny. Pre-

cyzyjna lokalizacja miejsca zdarzenia 
skróciła czasu dojazdu służb ratunko-
wych. W miejscowości Krasnystaw 13 
sierpnia z drogi krajowej nr 17, biegną-
cej wzdłuż linii kolejowej, cysterna z 30 
tonami  gazu przewróciła się i znalazła 
w obrębie toru. Zgłoszenie na numer 
112 pozwoliło wstrzymać ruch, dzięki 
czemu uniknięto najazdu pociągu na 
ładunek z gazem – podaje przykłady 
PKP PLK.

Żółte naklejki umożliwiły ok. 200 
reakcji służb. Podanie precyzyjnego 
miejsca zdarzenia, które jest możliwe 
dzięki znajdującemu się na naklejce nu-
merowi skrzyżowania, na pewno skra-
ca czas reakcji, ułatwia komunikację z 
ludźmi, ponieważ kiedy tylko widzimy 
jakąś nieprawidłowość na przejeździe, 
wystarczy podejść do naklejki, zadzwo-
nić na numer awaryjny i podać numer 
skrzyżowania. To jednak nigdy nie za-
stąpi myślenia kierowców. Statystyki z 
wakacji są przerażające.

– 98% wypadków na przejazdach 
kolejowo-drogowych wynika z niebez-
piecznych zachowań kierowców. W 
lipcu i sierpniu na wszystkich 14 000 
przejazdów kolejowo-drogowych były 
52 zdarzenia – informuje PKP PLK. – 
Kierowcy popełniali te same błędy: to 
ignorowanie znaku stop oraz czerwo-
nych świateł nakazujących bezwzględne 
zatrzymanie się, wjazdy pod opadające 
rogatki, omijanie slalomem półrogatek 
i zbyt szybka jazda, powodująca tarano-
wanie zapór. Zginęło 13 osób. 

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Odebrali gminie dwórŻółta naklejka ratuje życie

\\\	 „ULICAMI PIASECZNA” to cykl spacerów miejskich przybliżających historię 
Piaseczna. Podczas spaceru znany piaseczyński przewodnik Stanisław Hofman 
opowiadać będzie o wydarzeniach, mieszkańcach, zabytkach, odkryje wiele cieka-
wostek z życia miasta.

\\\	 PIASECZNO

R E K L A M A
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Czy gmina powinna mieć specjalny fun-
dusz oraz program na ratowanie zabyt-
ków? Jak powinna go wykorzystywać?
Gmina już ma taki program! Jako wicebur-
mistrz koordynowałem prace nad budową 
systemu opieki nad zabytkami w gminie 
Piaseczno. Opracowano we współpracy z 
konserwatorem Gminną Ewidencję Zabyt-
ków dostępną dla wszystkich mieszkańców 
przez  stronę www z lokalizacjami i kartami 
informacyjnymi. Przyjęto Program Ochrony 
Zabytków, w którym są wyznaczone działania.  
Jednym z ważniejszych jest udzielanie dotacji 
celowych na remont zabytków.  A planujemy 
kolejne preferencje. Trzeba pamiętać, że dys-
ponowanie obiektem zabytkowym jest dla 
właściciela  czasem znacznym ograniczeniem, 
a sam zabytek jest ważny dla całej społeczno-
ści. Mamy  jawny regulamin z jasnymi zasada-
mi przyznawania dotacji (komisja opieki nad 
zabytkami, rada miejska). Zwiększamy budżet 
na dotacje: 2017 – 150 tys. zł, 2018 – 250 tys., 
w 2019 r. wnioskujemy o 500 tys. zł. Gmina 
bierze w dzierżawę („Poniatówka” – Dom 
Starosty) lub kupuje (Dom Zośki) zabytki, 
przejmując obowiązki utrzymania i remontu 
obiektów publicznych. 

Jaki ma Pan pomysł na rozwój infrastruk-
tury sportowej?
Kupiliśmy już grunty pod największą inwesty-
cję sportową w gminie, czyli Centrum Spor-
towe przy ul. Chyliczkowskiej. Trwają prace 

projektowe.  W Centrum będzie  aquapark , w 
tym baseny otwarte, hala widowiskowo-spor-
towa, lodowiska pełnowymiarowe z wrotko-
wiskiem, fitness oraz boiska zewnętrzne. Nie 
wykluczamy budowy poprzez spółkę lub PPP. 
Rozbudowujemy sieć hal i boisk przy szko-
łach. Powiat buduje dwie hale, które powin-
ny służyć mieszkańcom po godzinach pracy 
szkoły. Priorytetem będzie szkoła w Julia-
nowie, przy której powstanie nowoczesny 
kompleks sportowy oraz hala w Złotokłosie. 
Rozbudowujemy infrastrukturę przy pozosta-
łych szkołach:  bieżnie, rzutnie, boiska do piłki 
siatkowej, siłownie, street workout. 
Brakuje wolnych hal podczas zimy. Dlatego 
proponujemy alternatywę w postaci zada-
szonych boisk. Powstała już hala na Stadionie 
Miejskim. W przyszły roku stanie hala pneu-
matyczna na Orliku w Piasecznie. Chcemy 
zadaszyć wszystkie boiska.
Dbamy o infrastrukturę klubową. Podwyższa-
my jej poziom techniczny przy współpracy z 
lokalnymi stowarzyszeniami.  
Udostępnimy nowe tereny rekreacyjne: 
Ośrodek Wisła, Glinianki, połączone szlakiem 
pieszo-rowerowym i kajakowym wzdłuż rzeki 
Jeziorki.

Czy gmina powinna mieć specjalny fun-
dusz oraz program na ratowanie zabyt-
ków? Jak powinna go wykorzystywać?
Nie ulega wątpliwości, że zabytki w Piasecznie 
wymagają opieki, dlatego uważam, że utwo-
rzenie specjalnego funduszu ochrony jest po 
prostu konieczne. Chodzi o to, żeby usystema-
tyzować i ułatwić finansowanie ich renowacji. 
Dziś nad każdym przypadkiem musi deba-
tować Rada Miejska i często niewiele z tego 
wynika. W efekcie jedynym ratunkiem bywają 
społeczne zbiórki, takie jak ta organizowana 
rok rocznie na cmentarzu parafialnym, a prze-
cież nie chodzi o kwoty znacząco obciążające 
budżet gminy. Pieniądze z takiego funduszu 
mogłyby być rozdzielane na podobnych za-
sadach, jak te, które obowiązują w budżecie 
partycypacyjnym, tak by to mieszkańcy wy-
bierali konkretne cele inwestycyjne. Zwięk-
szyłaby się przy okazji świadomość społecz- 
na i odpowiedzialność urzędników, dzięki 
czemu uniknęlibyśmy sytuacji takich, jak  
w przypadku starej plebanii przy kościele  

św. Anny, która właściwie została bezpowrot-
nie zniszczona.

Jaki ma Pan pomysł na rozwój infrastruk-
tury sportowej?
Na tak rozległym terenie, jakim jest gmina 
Piaseczno potrzebny jest jeszcze co najmniej 
jeden basen. Powinien on być zlokalizowany 
w okolicy Józefosławia i Julianowa w jego 
otoczeniu powinny się znaleźć boiska i korty 
tenisowe, z halą sportową na wzór GOSiR-u. 
Dzięki temu odciążony zostanie basen w Pia-
secznie, a przy okazji zmniejszy się nieco ruch 
samochodowy. Warto byłoby też, we współ-
pracy z gminą Konstancin, stworzyć zaplecze 
rekreacyjno-sportowe w Chyliczkach nad Je-
ziorką – jest tam idealne miejsce na centrum 
kajakowo-rowerowe. Widzę też możliwość 
zrealizowania rekreacyjnej ścieżki rowerowej, 
która połączyłaby Górki Szymona z ośrodkiem 
„Wisła” w Zalesiu Górnym. Proponuję też, przy 
klubach sportowych, stworzenie kilku boisk 
ze sztuczną nawierzchnią, przykrytych halą 

balonową – co pozwoli uprawiać sporty ze-
społowe niezależnie od aury.

Czy gmina powinna mieć specjalny fun-
dusz oraz program na ratowanie zabyt-
ków? Jak powinna go wykorzystywać?
Tak, gmina powinna mieć wieloletni program 
ratowania zabytków, który zawiera wykaz 
wszystkich zabytków zlokalizowanych na te-
renie gminy oraz określa zakres niezbędnych 
prac, harmonogram działania i koszty reali-
zacji. W zależności od formy własności zabyt-
ków, ich rodzaju i zakresu niezbędnych prac, 
część zabytków gmina powinna przejąć na 
własność (wykup, zasiedzenie) lub wydzier-
żawić, a w przypadku zabytków będących w 
posiadaniu podmiotów prywatnych określić 
sposób dofinansowania ich utrzymania i ra-
towania. W pierwszej kolejności działania te 
powinny być nakierowane na rewitalizację: 
starej Plebanii w Piasecznie, Domu Zośki w 
Zalesiu Dolnym, dawnej strażnicy OSP przy ul. 
Kościuszki, budynku Poniatówki czy pałacu w 
Parku Miejskim, Parku Rostworowskich w Zło-
tokłosie oraz terenów kolejki wąskotorowej 
na terenie gminy. Nie należy również zapo-
minać o ratowaniu obiektów i budynków sa-
kralnych. Szczególnym zobowiązaniem naszej 
gminy powinno być upamiętnienie historii 
naszych żydowskich sąsiadów. Należy podjąć 
kroki, we współpracy z właścicielem obiektu, 

na rzecz utworzenia Izby Pamięci Żydowskich 
Mieszkańców Piaseczna w budynku mykwy 
przy ul. Zgoda.

Jaki ma Pan pomysł na rozwój infrastruk-
tury sportowej?
• Budowa nowego kompleksu sportowo 
rekreacyjnego – Piaseczyńskiego Centrum 
Sportu i Rekreacji – baseny wewnętrzne, base-
ny na zewnątrz, hala sportowa widowiskowa, 
kryte lodowisko, zadaszone wrotowisko; 
• zakup budynku po klubie sportowym „Tuan” 
i dostosowanie go do potrzeb mieszkańców 
jako centrum Sportu i Kultury północnej czę-
ści gminy Piaseczno;
• rewitalizacja terenu Glinianek, zagospoda-
rowanie terenów zielonych obok Stadionu 
Miejskiego (po drugiej stronie Jeziorki) na 
tzw. Piaseczyńskie Tereny Rekreacyjne (wiaty, 
grille, teren zielony, z możliwości uprawianie 
sportów), Uruchomienie kąpieliska na terenie 
Górek Szymona;
• budowa megaplacu zabaw, z m.in. parkiem 
trampolin, strefą wodną, będącego atrakcją i 
wyróżnieniem miasta;
• budowa placów zabawach i terenów rekrea-
cyjno-sportowych na terenie osiedli i sołectw, 
z założeniem że większość mieszkańców da-

nego osiedla/sołectwa może dojść do placu 
w ciągu max. 10 minut;
• uruchomienie możliwości rezerwowania i 
płatności za dostęp do obiektów sportowych 
za pośrednictwem Internetu. 

Przeglad Wyborczy
WYBORY SAMORZADOWE 2018

W ubiegłym tygodniu rozpoczęliśmy cykl, w którym publikujemy 
odpowiedzi kandydatów na burmistrza Piaseczna na zadane przez 
nas pytania. 
W tym tygodniu zapytaliśmy o następujące sprawy: 
• �Czy gmina powinna mieć specjalny fundusz oraz program na ratowanie zabytków? 

Jak powinna go wykorzystywać?
• �Jaki ma Pani/Pan pomysł na rozwój infrastruktury sportowej?

Szanowni mieszkańcy!

Czy gmina powinna mieć specjalny fun-
dusz oraz program na ratowanie zabyt-
ków? Jak powinna go wykorzystywać?
Zabytki są ważnym elementem kultury, sta-
nowiącym o wartości miejsca i najważniej-
szym elementem budowania tożsamości. 
Obowiązkiem gminy jest ochrona zabytków 
– dotowanie konserwacji i prac remontowych. 
Gmina Piaseczno powinna mieć na ten cel 
specjalny fundusz. Środki finansowe winny 
być pozyskiwane z zewnętrznych źródeł: 
programów ministerialnych (np. „Ochrona 
zabytków” – nabór wniosków na rok 2019 
mija 31.10.2018), unijnych oraz sponsorów 
prywatnych, a także środków własnych. 
Środki te powinny być rozdzielane poprzez 
Komisję (społeczni opiekunowie zabytków, 
miejski konserwator) niezależnie od tego 
czy jest to obiekt użyteczności publicznej 

czy obiekt prywatny, o ile jest umieszczony 
w Gminnej Ewidencji Zabytków. Zadaniem 
Gminy jest również: aktywizacja i wsparcie 
mieszkańców w celu budowania tożsamości 
i pielęgnowania tradycji, programy zachęca-
jące do zwiedzania piaseczyńskich zabytków 
np. dla dzieci i młodzieży, oraz promocja pia-
seczyńskich zabytków m.in. Kościół Św. Anny 
wraz ze starą plebanią, „Poniatówka”, Pałac 
C. Plater-Zyberkówny z Kaplicą, Dom Zośki, 
dawna remiza strażacka, cmentarze, nagrobki 
i miejsca pamięci.

Jaki ma Pani pomysł na rozwój infrastruk-
tury sportowej?
Po pierwsze infrastruktura sportowa:
• tworzenie gminnych klubów sportowych;
• rozbudowa istniejących klubów sportowych;
• kontynuacja rozbudowy kompleksu sporto-
wego w mieście (wykup gruntów pod kolejne 
obiekty sportowe i rekreacyjne);
• budowa centrum basenowo-sportowego 
wraz z aquaparkiem, w tym wodnych placów 
zabaw;
• budowa hali widowiskowo-sportowej (3-5 
tys. osób);
• budowa systemu ścieżek rowerowych;
• budowa ścieżek rekreacyjno-turystycznych 
np. wzdłuż rzeki Jeziorki; 
• place zabaw i siłownie plenerowe.
Po drugie inwestycje w sport zaczynając  
od najmłodszych:
• zapewnienie środków finansowych na szko-
lenia sportowe dla dzieci i młodzieży;
• stypendia sportowe;
• współpraca z prywatnym sektorem klubów 
sportowych oraz szkół tańca.
Po trzecie promocja sportu na serio:
• organizacja imprez sportowych, szczególne 
imprez cyklicznych; 
• edukacja sportowa;
• promocja wysiłku fizycznego oraz zdrowego 
stylu życia.

Monika Jaroszewska, 41 lat,  
wyksztalcenie: wyższe, doktor inżynier, 
zawód: geodeta, rzeczoznawca  
majątkowy, nauczyciel akademicki, 
obecnie pracuje na stanowisku  
geodety powiatowego
KWW Nasza GMINA Nasz POWIAT

Daniel Putkiewicz, 42 lata,  
wykształcenie: wyższe – politolog,  
zawód: samorządowiec
KW Platforma.Nowoczesna KOALICJA  
OBYWATELSKA

Wojciech Ołdakowski, 42 lata,  
wykształcenie: średnie, zawód: rolnik, 
zawód wykonywany: starosta
KW Prawo i Sprawiedliwość

Józef Zalewski, 62 lata,  
wykształcenie: doktor nauk  
humanistycznych, zawód  
wykonywany: menedżer i radny  
powiatu piaseczyńskiego
KWW Józefa Zalewskiego

R E K L A M A
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\\\	 PIASECZNO

Miejski Klub Seniora  
w budynku dworca PKP 
rozpoczął już swoją działalność. 
Na dwóch poziomach znajdzie 
się miejsce i na organizację 
zajęć, i na spotkania przy kawie.  

P odczas oficjalnego otwarcia klubu 
w poniedziałek 8 września wiele 

osób zwracało uwagę na to, że realizacja 

tego pomysłu była błyskawiczna, jak na 
standardy dotyczące różnych samorzą-
dowych działań. Utworzenie dedykowa-
nego seniorom miejsca w mieście było 
jednym z postulatów utworzonej przed 
rokiem Piaseczyńskiej Rady Seniorów. 
Wiosną władze gminy podjęły decyzję 
o udostępnieniu na cele społeczne zlo-
kalizowanych w zmodernizowanym 
dworcu pomieszczeń. Gmina pozyska-
ła też dotację zewnętrzną na adaptację 
blisko 150m2 powierzchni na potrze-

by Klubu. Środki w wysokości 150 tys. 
złotych pochodziły z ministerialnego 
programu Senior+. Brakujące 40 tys. 
złotych dołożył samorząd. 

Wiceburmistrz Hanna Kułakowska-
-Michalak przyznała, że tak sprawne 
działanie to przede zasługa osób zaan-
gażowanych w realizację projektu. Mia-
ła na myśli przede wszystkim Krzysz-
tofa Kasprzyckiego, który opiekuje się 
Piaseczyńską Radą Seniorów z ramienia 
Urzędu Gminy, oraz dyrektora Biblioteki 
Publicznej Łukasza Załęskiego. To właś-
nie biblioteka będzie prowadzić Miejski 
Klub Seniora dla około 100 osób.

– Dworzec to ruch, to aktywność, 
energia – z tym się kojarzy, tak jak i nasi 
seniorzy. Życzę więc państwu, żeby ten 
piękny modernistyczny budynek służył 

państwu jak najlepiej – powiedział wi-
ceburmistrz Daniel Putkiewicz. Obiecał 
też, że sąsiadujący z Klubem teren na 
zewnątrz budynku, po opuszczeniu go 
przez wykonawcę remontu linii kole-
jowej, zostanie zagospodarowany na 
patio.

– Chcemy, żeby to miejsce tętniło 
życiem przez cały dzień, nie tylko pod-
czas zajęć. Żeby seniorzy z terenu całej 
gminy mogli tu przyjść, spotkać się i mi-
ło spędzić czas i spożytkować energię, 
której macie mnóstwo – zwróciła się do 
licznie przybyłych seniorów wicebur-
mistrz Kułakowska-Michalak

O to również zadbali organizatorzy 
nowego miejsca na senioralnej mapie 
Piaseczna.

– Kiedyś pewna pani powiedziała 
mi, że brakuje takiego miejsca, w któ-
rym seniorzy mogliby się spotkać i 
napić kawy – wspominał Krzysztof Ka-
sprzycki. – Dlatego jednym z elementów 
wyposażenia tego obiektu jest ekspres 
do kawy. Zapraszamy więc wszystkich 

na pyszną kawę – podsumował dyskusję 
i zaprosił zebranych do wspólnego prze-
cięcia symbolicznej wstęgi. Był również 
tort, prezenty, życzenia od przedstawi-
cieli samorządu, reprezentującej Sejm 
wicemarszałek Małgorzaty Kidawy-
-Błońskiej oraz organizacji pozarządo-
wych. O muzyczny klimat zatroszczyła 
się jedna z najbardziej znanych w Polsce 
seniorek – DJ Vika.

Klub działa codziennie w godzinach 
9.00-17.00. Oprócz zorganizowanych 
zajęć, będzie oferował przestrzeń na 
spotkania towarzyskie dla seniorów. 

– O tym, jakie to będą zajęcia, zdecy-
dują sami seniorzy – mówi Łukasz Załę-
ski. – Prowadzimy właśnie rozmowy w 
tej sprawie, bo chcemy odpowiedzieć na 
ich potrzeby i zainteresowania, nie po-
wielając jednocześnie tych zajęć, które 
ma już w swej ofercie Centrum Kultury. 
Na pewno jest zapotrzebowanie na za-
jęcia językowe oraz aktywność fizyczną 
– informuje. 

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

AKTUALNOŚCI

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNa

Przetarg na modernizację placu 
zabaw na terenie przedszkola 
przy ul. Oborskiej niebawem 
powinien się rozstrzygnąć. 
Prace zostaną wykonane  
na wiosnę. 

O problemach związanych z plano-
wanym od 2015 roku remontem 

placu zabaw pisaliśmy w nr 209 („Kle-

pisko zamiast placu zabaw”). Zadanie 
trafiło do budżetu gminy Konstancin-
-Jeziorna na 2016 rok jako jeden z pro-
jektów obywatelskich. Nie doczekało 
się niestety realizacji, bo – jak tłuma-
czył nam burmistrz Kazimierz Jań-
czuk – postanowiono od razu zrobić 
duży nowoczesny plac zabaw, którego 
projekt z kolei nie spełniał wymogów 
dotyczących zachowania powierzch-
ni biologicznie czynnej. To zmusiło 
więc gminę do zmiany miejscowego 

planu zagospodarowania przestrzen-
nego. Dzieci nadal spędzały więc czas  
na „klepisku”, jak o terenie placu zabaw 
mówią rodzice. Sierpniowy przetarg za-
kończył się porażką, ponieważ jedyna 
złożona oferta nie spełniła wymogów 
formalno-prawnych. W ogłoszonym 12 
września kolejnym przetargu złożono 
aż 7 ofert. 

– Mamy wystarczającą sumę pie- 
niędzy zabezpieczoną w budżecie na 
2019 rok – zapewnia burmistrz Ka-
zimierz Jańczuk. – Trwa weryfikacja 
dokumentów i umowa z wybranym 
wykonawcą powinna zostać niebawem 
podpisana. 

Najniższa oferta opiewa na 468 tys. 
złotych. W sumie na to zadanie w Wie-
loletniej Prognozie Finansowej prze-
znaczono 550 tys. na rok bieżący oraz 
550 tys. na rok przyszły. Prace miałyby 
ruszyć wiosną i zakończyć się do 30 
kwietnia. Przetarg ogłoszono już teraz, 
by wykonawca miał czas na zamówienie 
odpowiednich urządzeń.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Stare zabawki i trawnik zostaną zastąpione nowoczesną konstrukcją  
z bezpieczną nawierzchnią

Z energią na dworcu

Symboliczne przecięcie wstęgi rozpoczęło działalność Miejskiego Klubu Seniora

Wreszcie się doczekają

R E K L A M A
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\\\	 KRAJ

W sejmie odbyła się debata 
nad obywatelskim projektem 
nowelizacji ustawy  
o obowiązkowych 
szczepieniach. „Koniecznie 
trzeba utrzymać obowiązek 
szczepień” – uważa minister 
rodziny.  

O bywatelski projekt złożyło Ogól-
nopolskie Stowarzyszenie Wiedzy 

o Szczepieniach „STOP NOP”. NOP to 
skrót od niepożądanego odczynu po-
szczepiennego. Pod projektem, który 
przewiduje możliwość likwidacji obo-
wiązkowych szczepień ochronnych, 
wprowadzając zasadę dobrowolności, 
podpisało się 121 tys. osób. Projekt 
zakłada, że minister zdrowia lub woje-
woda będzie mógł nakładać obowiązek 
szczepień doraźnie, w razie zagrożenia 
epidemicznego lub epidemii.

W środę 3 października w sejmie 
odbyła się debata na temat tego projek-
tu. PO złożyła wniosek o jego odrzuce-
nie, klub PiS o skierowanie projektu do 
prac w komisjach zdrowia oraz polityki 
społecznej i rodziny. Jednak Elżbieta 
Rafalska, minister rodziny, pracy i po-
lityki społecznej, oraz minister zdrowia 
Łukasz Szumowski opowiadają się za 
pozostawieniem obowiązkowych szcze-
pień.

Jak podaje PAP, Elżbieta Rafalska 
w Polskim Radiu stwierdziła, że ko-
niecznie trzeba utrzymać obowiązek 
szczepień i takie jest stanowisko rządu. 
Przyznała także, że trzeba prowadzić 
akcje informacyjne, by rozwiać obawy 
rodziców, którzy się niepokoją.

PAP informuje również, że minister 
zdrowia Łukasz Szumowski na antenie 

RMF FM wprost ocenił, że obywatelski 
projekt to zła inicjatywa i że to dzięki 
obowiązkowym szczepieniom nie ma w 
Polsce takich chorób, jak kiedyś. 

Obowiązkowe szczepienia w Polsce 
istnieją od niemal 60 lat. Dzięki temu 
większość dzisiejszych rodziców nawet 
nie zetknęła się z chorobami, przeciwko 
którym szczepi dzieci.

– Szczepienia ochronne okazały 
się najskuteczniejszym dotąd narzę-
dziem zwalczania chorób zakaźnych i 
przyczyniły się w znacznej mierze do 
ogromnego skoku cywilizacyjnego, ja-
kiego doświadczyła ludzkość w ciągu 
ostatniego wieku – informuje Główny 
Inspektorat Sanitarny. – Za pomocą 
szczepień osiągnięto spektakularne 
sukcesy wykorzenienia (eradykacji) 
najgroźniejszej plagi ludzkości, jaką by-
ła ospa prawdziwa (ospa czarna – red.), 
która przed wprowadzeniem szczepień 
zabijała co trzeciego mieszkańca Ziemi. 
Jesteśmy bliscy osiągnięcia kolejnych 
sukcesów: eradykacji poliomyelitis 
(choroby Heinego-Medina), odry i ró-
życzki wrodzonej. Masowe szczepienia 
ludności Polski doprowadziły do znacz-

nego ograniczenia ryzyka zachorowania 
m. in. na błonicę oraz wirusowe zapale-
nia wątroby typu B.

Wprowadzenie obowiązkowych 
szczepień zapewnia odpowiednio 
wysoki odsetek osób uodpornionych 
przeciw chorobom zakaźnym i skutecz-
nie zmniejsza ryzyko epidemicznego 
szerzenia się tych chorób zakaźnych w 
populacji. 

– Biuro Analiz Sejmowych wskaza-
ło, że przyjęcie zasady dobrowolności 
poddawania się szczepieniom przeciw 
niektórym chorobom zakaźnym zwięk-
szy liczbę osób chorujących na choroby 
zakaźne i ryzyko wystąpienia epidemii 
– podaje PAP. 

Coraz więcej rodziców odmawia 
szczepienia dzieci. Z informacji Naro-
dowego Instytutu Zdrowia Publicz-
nego - Państwowego Zakładu Higieny 
wynika, że w 2010 roku odnotowano 
3437 odmów, w 2011 r. – 4689, w roku 
2012 – 5340, w 2013 r. – 7248, w 2014 
roku – 12 681, w roku 2015 – 16 689, w 
2016 roku – 23 147, a w roku 2017 – 30 
089 odmów.

Joanna Grela

Ministrowie za szczepieniami

Dzięki szczepieniom pokolenie dzisiejszych rodziców nie wie nawet,  
przed czym szczepienia chronią populację

Na turnieju pojawiły się m.in. władze ośrodka, szkoły oraz gminy

Zapasy to sport gdzie dużą rolę odgrywa siła, szybkość oraz instynkt  
zawodnika

Wielokulturowość i tolerancja przyświecały idei Turnieju w Coniewie

Fot
. 

Gi
S

AUTOR: JOANNA GRELA

R E K L A M A

\\\	 Jeszcze jeden kandydat
W poprzednim numerze napisaliśmy, że jedynym kandydatem na burmistrza jest Barbara Galicz, obecna burmistrz. 
Jednak po ostatecznym terminie rejestracji kandydatów na wójtów i burmistrzów, jeżeli zgłoszony zostanie tylko jeden kandydat, 
Państwowa Komisja Wyborcza wydłuża termin o 5 dni.
O ile w Lesznowoli jedynym kandydatem pozostała obecna pani wójt, o tyle w Tarczynie została zarejestrowana dodatkowa 
kandydatka. Na burmistrza wystartuje więc, poza obecną burmistrz, czterdziestoletnia Justyna Bochyńska z KWW Gospodarna 
Gmina, zamieszkała w Tarczynie. 

\\\	 Integracyjny turniej zapaśniczy
W sobotę 6 października w szkole w Coniewie odbył się Pierwszy Zapaśniczy Turniej 
Integracyjny, w którym wzięli udział młodzi zawodnicy z gminy oraz z ośrodka dla 
cudzoziemców w Lininie. 
Turniej został zorganizowany przez UKS Akademia Sportu Baniocha – Coniew, 
Fundację Refugee.pl oraz Komisję Europejską w Polsce. 
Gratulujemy świetnej inicjatywy oraz bardzo sportowej i przyjaznej atmosfery.

\\\	 TARCZYN

\\\	 GÓRA KALWARIA

R E K L A M A
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\\\	 GÓRA KALWARIA

Mieszkańcy narzekają na złą 
jakość kranówki w Górze 
Kalwarii. Badania wody nie 
potwierdzają tej opinii. 

N iedawno otrzymaliśmy e-mail z 
prośbą o interwencję w sprawie 

jakości wody płynącej z kranów na te-
renie gminy Góra Kalwaria.

– Czy możecie podjąć temat wody, 
bo śmierdzi chlorem, że aż strach pić? 
Podobno są bakterie w wodzie i dlatego 
tak chlorują. To nie pierwszy raz w tym 

roku – napisała czytelniczka. Co cieka-
we, tego samego dnia Zakład Gospodar-
ki Komunalnej w Górze Kalwarii otrzy-
mał inne telefony w sprawie „chlorowa-
nej” wody w kranach. Pracownicy spółki 
pobrali więc próbki wody i wysłali do 
badania do zewnętrznego, akredytowa-
nego i zatwierdzonego przez Sanepid 

laboratorium. W jednej z próbek ilość 
tzw. chloru wolnego wynosiła 0,084 
mg/l, a w drugiej 0,093 mg/l. Tymcza-
sem Rozporządzenie Ministra Zdrowia 
z 7 grudnia 2017 r. w tej sprawie określa 

normę do 0,3 mg/l. Skargi nie znajdują 
więc potwierdzenia w badaniach.

\\\   Co z tą wodą?
– Takie ilości chloru są dla człowie-

ka niewyczuwalne – podkreśla prezes 
ZGK Jerzy Pełka. Dla władz spółki zasta-
nawiająca stała się zbieżność zdarzeń. 
Wzmożona aktywność mieszkańców 
dzwoniących i piszących maile z uwa-
gami w sprawie jakości wody nastąpiła 
tuż po tym, jak kandydat na burmistrza 
Góry Kalwarii Arkadiusz Strzyżewski 
zwrócił się do burmistrza Dariusza Zie-
lińskiego z długą listą pytań dotyczą-
cych jakości oraz cen wody.

– Okres przedwyborczy sprzyja 
działaniom, które mają zdyskredytować 
spółkę a tym samym obecnego burmi-
strza – mówi prezes Pełka. Aby unik-
nąć niepotrzebnych interwencji, władze 
spółki zwróciły się przez swą stronę in-
ternetową do mieszkańców z prośbą o 

informowanie o złej jakości wody drogą 
pisemną, z podaniem dokładnego adre-
su występowania. „Powyższe wyelimi-
nuje zbędne interwencje (coraz częściej 
niczym nie poparte i nieuzasadnione) 
i pozwoli działać w miejscu gdzie jest 
faktyczna, realna potrzeba.” – czytamy 
w komunikacie.

Prezes Jerzy Pełka zaznacza, że 
jakość wody dostarczanej przez ZGK 
w Górze Kalwarii jest dobra i spełnia 
rygorystyczne normy polskie oraz unij-
ne.  Jakość wody pitnej nadzorowana 
jest stale przez Powiatową Stację Sani-
tarno-Epidemiologiczną. Badania wyko-
nywane są zarówno przez Sanepid, jak i 
niezależne, akredytowane laboratorium 
oraz laboratorium własne ZGK. 

– Zdarzają się problemy z okreso-
wym pogorszeniem jakości wody, jak 
wszędzie – przyznaje Jerzy Pełka. – Wy-
nikają z różnych przyczyn. Najczęściej 
„odrywa” się od rur to, co się wcześniej 
na nich osadziło np. podczas intensyw-
nego poboru wody (z hydrantów) przez 
straż pożarną, albo po usuniętej awarii, 
kiedy ma miejsce intensywne płukanie 
sieci wodociągowej. Właśnie te osady, 
czyli związki żelaza i manganu, wpływa-
ją na barwę i mętność wody – podkreśla.

\\\   Rusza modernizacja
Część urządzeń wodno-kanaliza-

cyjnych ma już swoje lata. Na przykład 
obsługująca miasto stacja uzdatniania 

wody Kalwaryjska pochodzi z lat 90. 
ubiegłego wieku i jest wciąż obsługi-
wana ręcznie.

– Modernizujemy sieć, co wiąże się 
z ogromnymi nakładami finansowymi, 
których spółka nie posiada – mówi 

Pełka. – Pozyskujemy jednak środki ze-
wnętrzne i tak się właśnie stało ostatnio 
– podkreśla. ZGK otrzyma ponad 23 mln 
zł dofinansowania z Unii Europejskiej 
na modernizację sieci wodociągowo-
-kanalizacyjnej na terenie gminy. Prace 
mają kosztować w sumie 44 mln złotych 

i być rozłożone na 4 najbliższe lata, do 
2022 r. Plan robót obejmuje cztery zada-
nia. Pierwsze, które będzie realizowane 
już w najbliższym czasie, to moderniza-
cja sieci wodno-kanalizacyjnej wzdłuż 
DK79 i DK50 w związku z budową ob-
wodnicy. Kolejny etap, na który właś-
nie ogłoszono przetarg, to przebudowa 
stacji uzdatniania wody Kalwaryjska, 
zaopatrującej miasto. Zaplanowano też 
modernizację oczyszczalni ścieków w 
Moczydłowie oraz budowę nowego od-
cinka sieci kanalizacyjnej w Mikówcu.

Nowa stacja uzdatniania wody, 
która zastąpi tę obsługującą większość 
mieszkańców miasta, pozwoli zlikwi-
dować problemy z ilością dostarczanej 
mieszkańcom wody, zwłaszcza latem, 
ale też z pewnością wpłynie na poprawę 
jakości kranówki.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Woda wyborcza

Władze spółki zwróciły 
się przez swą stronę 

internetową do 
mieszkańców z prośbą 
o informowanie o złej 

jakości wody drogą 
pisemną

ZGK zapewnia,  
że woda spełnia polskie  
i unijne normy jakości

Na modernizację sieci 
wodno-kanalizacyjnej 

ZGK otrzyma  
23 mln zł dotacji

Na terenie gminy działa 8 stacji uzdatniania wody. Ta obok siedziby spółki jest 
najstarsza

R E K L A M A



8 NR 213 (6) 10 PAŹDZIERNIKA 2018 SPOŁECZEŃSTWO

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

\\\	 PIASECZNO

Piaseczyńska Biblioteka 
Publiczna jest jednym  
z 13 beneficjentów programu 
unijnego dofinansowania 
rozwoju e-usług  
w bibliotekach województwa 
mazowieckiego.  

P rojekt „Moja e-bibliotek@ liderem 
informatyzacji na Mazowszu” to 

efekt współpracy 13 bibliotek z po-
wiatów grodziskiego, pruszkowskie-
go, piaseczyńskiego, żyrardowskiego, 
sierpeckiego, warszawskiego zachod-
niego oraz Płocka. Liderem projektu 
jest Biblioteka Publiczna w Grodzisku 
Mazowieckim i to w jej nowej siedzi-
bie podpisano 7 października umo-

wę na realizację projektu wdrażania  
e-usług w bibliotekach. Na cały projekt 
przeznaczono ponad 1,7 mln złotych. 
Biblioteka Publiczna Miasta i Gminy Pia-
seczno otrzyma z tego 337 tys. złotych. 
Wkład własny w tym programie wyma-
ga wyłożenia 70 tys. złotych z budżetu 
biblioteki. 

Piaseczyńska biblioteka od dawna 
może się pochwalić e-usługami, z któ-
rych mogą korzystać czytelnicy, a które 
również ułatwiają pracę biblioteka-
rzom. Dofinansowanie zostanie wyko-
rzystane na dalszy rozwój tego obszaru 
działalności. 

– Pozyskane środki zostaną prze-
znaczone na zakup sprzętu kompute-
rowego i oprogramowania, opłacenie 
licencji na systemy operacyjne i pro-
gramy antywirusowe oraz wdrożenie 
usług e-bibliotecznych we wszystkich 
placówkach – wylicza specjalista ds. 
promocji Sylwia Chojnacka-Tuzimek. 
Biblioteka planuje też szkolenia z zakre-
su korzystania z możliwości, jakie daje 
e-biblioteka zarówno pracownikom, jak 
i czytelnikom.

Joanna Ferlian

E-biblioteka się rozwinie

W imieniu Biblioteki Publicznej w Piasecznie umowę podpisali wiceburmistrz 
Daniel Putkiewicz oraz Dyrektor Biblioteki Łukasz Załęski

Dzieci i młodzież nie będą już musiały jeździć na skatepark do Piaseczna
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\\\	 Pumptrack w Parku Uroczym

Pierwszy w powiecie tor rowerowy powstanie w przyszłym roku w Henry-
kowie-Uroczu. 
Podczas wrześniowego zebrania sołeckiego mieszkańcy zdecydowali, że ponownie 
chcą większość środków z funduszu sołeckiego przeznaczyć na zagospodarowanie 
terenu Parku Uroczego. 
– W ubiegłym roku postanowiliśmy postawić na placu zabaw linową piramidę i już 
jest, i to większa niż planowaliśmy, dzięki pozyskanej dotacji – chwali się sołtys i 
radna Anna Kostyrka. Tym razem pojawił się pomysł utworzenia lokalnego skate-
parku, a dokładniej pumptracku, czyli specjalnego toru do jazdy na rowerze. Takie 
potrzeby zgłaszała młodzież, a dorośli uznali, że warto zainwestować w coś, co 
odciągnie młode pokolenie od laptopów i smartfonów na rzecz aktywności fizycznej 
na świeżym powietrzu. Na ten cel przeznaczonych zostanie 30 tys. zł z funduszu 
sołeckiego dla Henrykowa-Urocza.
 – Urządzenia nie są bardzo drogie, nie jest to zadanie tak duże jak skatepark w Pia-
secznie – zaznacza Kostyrka. – A jeśli się pojawi szansa na zdobycie dofinansowania, 
to oczywiście postaramy się pozyskać dodatkowe środki, podobnie jak na piramidę. 

\\\	 PIASECZNO

REKLAMA 
786 202 606

R E K L A M A
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I lość cegielni ulokowanych wokół 
Warszawy w latach 30. XX w. sięgała 

60. W 1946 r., gdy zapotrzebowanie na 
cegłę przy odbudowie Warszawy było 
ogromne, gazeta „Express Wieczorny” 
pisała: „Ziemia w wielkim kręgu 100 
km wokół Warszawy zawiera wieleset 
ha wysokowartościowej gliny dla wy-

robów ceramicznych, głównie cegieł, 
tak potrzebnej przy odbudowie stolicy. 
Sprowadzanie cegły z dalszych miej-
scowości wymaga transportu, który 
przy produkcji miejscowej można by 
wykorzystać dla innych potrzeb. Prócz 
tego transportowanie cegieł z dalszych 
okolic do stolicy podraża kalkulację 
odbudowy. Takie miejscowości pod-
warszawskie jak: Szczęśliwice, Raków, 

Baniocha, Jelonki, Marki, Ząbki to nie-
wykorzystane tereny wysokowartoś-
ciowych glin, zdatnych dla masowej 
produkcji cegieł. Na terenie dawnych 
dóbr hr. Ronikiera w Baniosze, znajdują 
się wydajne żyły wysokowartościowych 
glin. Czynnych tam było kiedyś 7 pieców 
do wypalania cegieł”.

W latach powstawania linii kolej-
ki grójeckiej Warszawa – Góra Kalwa-
ria, czyli na przełomie XIX i XX wieku, 
cegielnie ulokowane w Baniosze były 
potentatem w sprzedaży cegły dla oko-
lic podwarszawskich. Istniały na tym 
terenie trzy cegielnie: Feniks, Rozalin 
i Marki Grójeckie. Baniocha należała 
wówczas do miejscowości letnisko-
wych. Stawiano tu rezydencje. Surowiec 

do budowy domów znajdował się na 
miejscu, a koszty transportu nie miały 
znaczenia. Dzięki temu w 1937 r. Banio-
cha była wymieniana wśród osiedli let-
niskowych w powiecie grójeckim obok 
Czerska, Złotokłosu, Szczak, Miasta La-
su Zalesie, Adamowa Zalesia, Gołkowa, 
Głoskowa, Wólki Kozodawskiej, Żabień-
ca, Chojnowa i Zalesia Górnego. Według 
rejestru ludności stałej Baniochy z 1935 
r., na terenie letniska znajdowały się wil-
le noszące nazwy: Sfinks, Bajka, Sezam, 
Krystyna, Marysieńka, Leśniczówka i 
Marzenie. Piszą o tym w miesięczniku 
„Co i jak” (nr 18 z 1999 r.) Ewa i Wło-
dzimierz Bagieńscy.

Na mapie z 1936 r., traktującej o roz-
lokowaniu cegielni wokół Warszawy, 
można zlokalizować w Baniosze i oko-
licy następujące czynne cegielnie: Leś-
cer, Szumski, Rozalin, Marki Grójeckie. 
Z tego największą produkcje cegły daje 
Leścer. Cegłę o sygnaturze „Leścer” na-
dal można zobaczyć na ścianach zabu-
dowań kolejki grójeckiej w Piasecznie. 
W Dzienniku Urzędowym Ministerstwa 
Sprawiedliwości z 1934 r. czytamy: „do-
tyczy Mechanicznych Zakładów Cegiel-
nianych »Feniks« Kazimierza Szumskie-
go”. Po śmierci Kazimierza Szumskiego 
majątek wraz z cegielnią przechodzi 
na spadkobierców Adama i Stefana 
Szumskich z Baniochy oraz Tadeusza 
Szumskiego i Łucji Leoszko z Warszawy, 
a także Pelagię Szumską z Baniochy jako 
dożywocie. Cegły z sygnaturą „Szumski” 
można zobaczyć na wielu domach w 
okolicy Piaseczna. Historia Baniochy 
jest szczegółowo opisana przez histo-
ryków Bagieńskich, ja chciałam dołożyć 

kilka wycinków prasowych, dających 
świadectwo o klimacie tego niewątpli-
wie uprzemysłowionego miejsca, jakim 
była wieś Baniocha i okolice. Ponieważ 
historia cegielni przeplata się z historia 
kolejki grójeckiej, warto przytoczyć wy-
darzenia związane też i z kolejką. 

 

\\\   1900 r.
 Już we wrześniu 1898 r. doprowa-

dzono nową linię kolejki grójeckiej do 
Piaseczna i na tym dystansie otwarto 
tymczasowy ruch pasażerski, a dzięki 
szybkiemu postępowi dalszych robót, 
w niespełna rok potem, bo w sierpniu 
1899 r., można było otworzyć ruch na 
całej linii od Warszawy do Góry Kalwa-
rii. Przy budowie drogi nader dodatnim 

czynnikiem, ułatwiającym prowadzenie 
robót i znakomicie miarkującym koszt 
przedsiębiorstwa, był korzystny waru-
nek koncesji, który pozwalał ułożyć tor 
na całej linii głównej od Warszawy do 
Góry Kalwarii na burcie szosy, stano-
wiącej własność skarbu. Dzięki temu 
Towarzystwo nie potrzebowało naby-
wać gruntów, co, zwłaszcza w okolicach 
podmiejskich, kosztowałoby krocie. 
Oprócz tego koszt robót ziemnych, jak: 
nasypów, wygłębień itp., można było 
doprowadzić do minimum, ponieważ 
burta szosy to przeważnie zniwelowa-
ny pas ziemi. Niemal równocześnie z 
budową kolei, wzdłuż całej linii szybko 
zaczęły powstawać fabryki, które za 
pomocą bocznic połączyły się z linią 
główną. W ten sposób zbudowano od-
nogi do fabryk cegły: Dąbrówka – hr. K. 

Branickiego, Pólko – Rothberga, Lubna 
– braci Oppenheimow, Baniocha I – Wal-
fisza, Baniocha II – Wiślickiego i Gołków 
– p. Bauerfeinda. W 1900 r. długość linii 
głównej wynosi 31 wiorst, bocznice li-
czą 14 wiorst, wreszcie linie stacyjne 
i rozjazdy mają wiorst 5; ogółem kolej 
Warszawa-Góra Kalwaria-Grójec miała 
50 wiorst toru o szerokości 1 metra. Ca-
ła ta linia leżała w powiatach warszaw-
skim i grójeckim.

\\\   1904 r.
Duży ruch pasażerski i towarowy 

na stacji w Baniosze był powodem czę-
stych wypadków i kolizji. Wieczorem 
6 sierpnia 1904 r. przybył na stację 
kolejki grójeckiej Baniocha pociąg oso-
bowo-towarowy. Zawiadowca, Edward 
Strukczyński, kazał zwrotniczemu An-
drzejowi Rękawkowi, sprowadzić trzy 
wagony osobowe na linię zapasową, 
dziewięć wagonów towarowych do ce-
gielni „Marki Grójeckie”, oraz dziewięć 
wagonów do cegielni „Łubno”. Jeden 
jednak z wagonów pozostał na głównej 
linii. Maszynista pociągu osobowego, 
idącego z Góry Kalwarii do Warszawy, 
zauważył na linii jakiś ciemny przed-

miot; dał kontrparę i użył hamulca, nie 
zdołał jednak zatrzymać pociągu. Przy 
uderzeniu o wagon towarowy, parowóz 
wyskoczył z szyn i zarył się w ziemię, 
wagon zaś towarowy spadł do rowu. 
Paragraf 15 instrukcji dla zawiadowców 
stacji kolejek podjazdowych pozwala 
na manewry na stacjach tylko pod jego 
osobistym dozorem; wobec tego za-
wiadowcę Edwarda Strukczyńskiego 
oraz zwrotniczego Andrzeja Rękawka 
pociągnięto do odpowiedzialności są-
dowej. Sąd okręgowy, który sprawę tę 
rozpatrywał, skazał obu oskarżonych na 
2 tygodnie aresztu policyjnego.

Opracowała: 
Małgorzata Szturomska

Cegły z Baniochy

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Maszynista pociągu 
osobowego, idącego  

z Góry Kalwarii  
do Warszawy, zauważył 

na linii jakiś ciemny 
przedmiot; dał kontrparę 

i użył hamulca

Rozlokowanie cegielni wokół Warszawy, czerwona strzałka wskazuje cegielnie w Baniosze

Nazwy cegielni, legenda do mapy

Reklama z 1936 roku

Cegła z sygnaturą ze stacji kolejki grójeckiej w Piasecznie

Cegła z sygnaturą wbudowana w ścianę domu w Piasecznie
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\\\	 POWIAT

W oczach przedsiębiorców 
obywatele Ukrainy ratują 
lokalny rynek pracy. Nie 
wszystkim mieszkańcom się  
to jednak podoba.  

P o naszym artykule „Zostawieni 
sami sobie” (PP 211) o sytuacji 

Ukraińców mieszkających i pracujących 
na naszym terenie, pojawiło się sporo 
komentarzy. Większość z nich była skie-
rowana przeciw osobom pochodzenia 
ukraińskiego. Główne oskarżenia do-
tyczyły tego, że ich obecność powoduje 
pogorszenie warunków pracy dla Po-
laków.

– Co trzeci spotkany na ulicy to 
Ukrainiec, więc jak my mamy godnie 
zarabiać, skoro oni pracują za najniższą 

krajową? – pytała retorycznie Małgo-
rzata Wojniusz, zyskując sporo „lajków”.  

Kolejny komentator zapewnia, że 
sytuacja jest znacznie „gorsza”. 

– Już nie pracują za najniższą krajo-
wą – pisze Andrzej Brodowski. I podaje 
przykład ze swojego miejsca pracy, w 
którym Ukraińcy mogą liczyć na dodat-
kowe benefity.

– Stawka jak wszyscy, a do tego 
opłacone mieszkanie, darmowy dojazd, 
za darmo załatwiane wizy, pozwolenia 
itp. Czy Tobie ktoś za takie rzeczy pła-
ci? Mają lepiej niż my – uważa Andrzej 
Brodowski. Czy rzeczywiście firmy za-
pewniają lepsze warunki pracy obco-
krajowcom? 

\\\   Warunki takie same
Pracodawcy z którymi rozmawia-

liśmy, zarówno ci więksi, jak Biedron-

ka, Auchan czy Mabau, jak i właściciele 
małych osiedlowych sklepów czy kil-
kuosobowych firm budowlanych, nie 
potwierdzają tej informacji. Zgodnie 
twierdzą, że warunki zatrudnienia nie 
są różnicowane ze względu na narodo-
wość.

– Rzeczywiście w razie potrzeby po-
magamy w uzyskaniu pozwolenia na 
pracę – mówi  Karol Kubicki z działu HR 
Jeronimo Martins (Biedronka). Wynika 
to jednak z tego, że pracodawca potrze-
buje pracownika, a musi się stosować 
do przepisów prawa. Wystarczy zresztą 
odrobina namysłu, by dojść do wnio-
sku, że pracodawcy nie są instytucjami 
charytatywnymi i ich celem zazwyczaj 
jest osiągnięcie jak najwyższych zysków 
przy jak najniższych kosztach. Trudno 
więc uwierzyć, że zatrudniają pracowni-
ków, którzy generują dodatkowe kosz-

ty i zobowiązania. Chyba, że nie mają 
innego wyjścia. A to właśnie podają 
pracodawcy jako główną przyczynę za-
trudniania Ukraińców.

– Nie ma ludzi do pracy, młodzi 
przyjdą, popracują chwilę i odchodzą, 
bo za ciężko, albo wyjeżdżają na zachód 
– mówi pan Karol prowadzący małą fir-
mę budowlaną. – Kiedyś stawaliśmy do 
przetargów w gminie czy powiecie, a 
teraz nie mam kim tego robić.

\\\   Efekt 500+
Brak chętnych do pracy Polaków ja-

ko powód zatrudniania obcokrajowców 
podają również duże firmy. Wskazują 
też na jeszcze jedną przyczynę – efekt 
500+. 

– Kim dziś pracować? Jak weszło 
500+, to tylko u mnie z 12 osób odeszły 
cztery, łatwo policzyć procent. Zmniej-
szyłem rynek klientów i podniosłem 
ceny usług, bo pracownik nie będzie 
robił za 12 zł do ręki. Jak daję ogłosze-
nie o pracy, to przede wszystkim pada 
pytanie za ile, a nie co potrafię – pisze 
w komentarzu użytkownik Sizar Cezary.

Dodatkowe źródło dochodu, jakim 
jest 500+ dla rodzin posiadających wię-
cej niż jedno dziecko, bywa powodem 
rezygnacji z pracy zawodowej za naj-
niższą stawkę. Oczywiście pojawiają się 
głosy komentatorów, którzy twierdzą, 
że remedium na braki kadrowe jest pod-
wyższenie stawek. Po pierwsze trud-
no oczekiwać od pracodawców takich 
działań finansowych, jeśli mogą znaleźć 
pracowników gotowych pracować za 
niższe stawki, a po drugie najniższa kra-
jowa na przysłowiowej „kasie w Bie-
dronce” to już przeszłość, a nadal braku-
je chętnych do pracy. Podobnie jak rze-

sze Polaków wyjeżdżających do pracy 
na zachód Europy, tak i teraz Ukraińcy 
w Polsce to często dobrzy pracownicy – 
tacy, którym zależy na pracy i są gotowi 
wykonywać te zadania, których za okre-
ślone stawki nie są skłonni wykonywać 
obywatele danego państwa. Warto się 
rozejrzeć wokół swoich sąsiadów, zna-
jomych, kolegów z lat szkolnych, jak 
duży odsetek z nich pracuje obecnie za 
granicą. Skoro Polacy wolą za wyższe 
stawki budować domy w Niemczech, 
to ktoś musi je budować za te niższe w 
Polsce. Większość z nas korzysta z pracy 
obywateli Ukrainy, więc hejt wobec ich 
obecności na naszym rynku pracy jest 
co najmniej nierozsądny.

Tematem braku rąk do pracy jako 
jednym z największych wyzwań przed-
siębiorców zajmowano się również 
podczas posiedzenia Gospodarczego 
Gabinetu Cieni Buisness Center Club, 
które odbyło się 8 października w War-
szawie.

– Obecnie, średniorocznie około 
10% zatrudnionych w Polsce to oby-
watele Ukrainy. Jeśli inne kraje UE, w 
szczególności Niemcy, pozwolą na pra-
cę Ukraińcom, istnieje ryzyko dużego i 
gwałtownego zmniejszenia się podaży 
pracy – powiedział minister finansów 
w Gospodarczym Gabinecie Cieni BCC 
prof. Stanisław Gomułka.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Rynek pracy potrzebuje Ukraińców

Brak chętnych  
do pracy to również  

efekt 500+

Z brakiem pracowników boryka się wiele firm budowlanych

R E K L A M A
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Drogi i ścieżki rowerowe
Jedną z największych inwestycji realizowanych 

w powiecie była rozbudowa drogi wojewódzkiej  
nr 724, którą wsparły 72 mln zł z budżetu woje- 
wództwa i UE. Aż 46 mln zł to kolejne unijne środ-
ki, dzięki którym udało się przebudować drogę 
wojewódzką nr 724 na trasie Warszawa-Góra Kal- 
waria oraz zmodernizować most na rzece Jeziorce 
w Konstancinie-Jeziornie. Ale to niejedyne drogo- 
we inwestycje. Wsparcie, ponad 1,8 mln zł, pozwo-
liło na budowę i remonty ponad 33 km dróg gmin-
nych. Z kolei na drogi dojazdowe do pól i gruntów 
rolnych samorząd Mazowsza przekazał 23,7 mln 
zł. Kolejne 10,5 mln zł – to wsparcie samorządu 
województwa na budowę 16 tras rowerowych  
w gminach: Piaseczno, Góra Kalwaria i Konstancin-

-Jeziorna. W efekcie powstanie ponad 86 km ścieżek 
rowerowych.

Zdrowie i rekreacja 
Nowe alejki, amfiteatr, mostki, place zabaw – to 

infrastruktura, która powstała w konstancińskim 
Parku Zdrojowym, dzięki 8 mln zł unijnego wsparcia. 
Kolejne 2,5 mln zł z UE wsparło Muzeum Wycinan-
ki Polskiej. – Nie ma silnego regionu bez dbałości 
o kulturę. Każda wydana na ten cel złotówka ma 
sens i procentuje. Dlatego dbamy i będziemy dbać 
o nasze piękne mazowieckie zabytki, teatry i muzea 
– podkreśla Dorota Stalińska, radna województwa. 
Natomiast w Kątach k. Góry Kalwarii powstał jedyny 
w Polsce Dom Muzyka Seniora (13 mln zł wsparcia 
z UE).

Wsparcie dla OSP i PSP
Sejmik dba, aby strażacy dysponowali pro-

fesjonalnym sprzętem ratowniczo-gaśniczym,  
a także pracowali w bezpiecznych i komfortowych 
warunkach. Dlatego środki przekazuje m.in. na no-
woczesne wyposażenie, odzież, wozy strażackie czy 
remonty strażnic. W tym roku z takiego wsparcia 
skorzystali strażacy w gminach Konstancin-Jeziorna 
i Tarczyn. Z kolei 130 tys. zł dotacji pozwoli druhom 
z OSP Góra Kalwaria zakupić samochód bojowy. 
Ponad 1,1 mln zł samorząd Mazowsza przeznaczył 
na budowę systemu ostrzegania i alarmowania o za-
grożeniach w Górze Kalwarii, Konstancinie-Jeziornie, 
Lesznowoli, Piasecznie, Prażmowie i Tarczynie.

Powiat piaseczyński przez ostatnich 20 lat 
przeszedł olbrzymie zmiany. – W samorządzie trze-
ba być blisko ludzi. Umieć słuchać, rozmawiać i po 
prostu pomagać. I tak staramy się działać. Przez 
tych 20 lat sejmik wspierał lokalne samorządy  
w ich inwestycjach – remontach dróg, wodocią-
gów i kanalizacji, ale także tych ważnych dla dzieci  

i młodzieży – budowie ścieżek rowerowych,  
boisk czy hal sportowych. W sumie w ostatnich 
latach wsparcie z budżetu województwa i UE przy-
znane przez samorząd województwa na inwestycje 
realizowane w powiecie piaseczyńskim wyniosło  
aż 444 mln zł – podkreśla Erwina Ryś-Ferens, rad- 
na województwa mazowieckiego.

Materiał zawiera tylko przykładowe inwestycje, a kwoty  
w toku realizacji projektów mogły ulec zmianie.

W tym roku obchodzimy 20-lecie  
samorządu województwa. To był dobry 
czas dla naszego regionu. Dziś jesteśmy 
jednym z czterech najszybciej rozwija-
jących się regionów w Europie! Wytwa-
rzamy aż 23 proc. PKB. Zmiany widoczne 
są gołym okiem w każdej gminie – dzięki 
wsparciu sejmiku w całym województwie 
powstają nowe drogi, ścieżki rowerowe, 
hale czy boiska. Nie byłoby tego sukcesu 
bez zaangażowania i znakomitej współpra- 
cy z samorządami oraz mieszkańcami.  
Z perspektywy tych dwóch dekad serdecznie 
Państwu dziękuję za pracę na rzecz naszej 
mazowieckiej wspólnoty. 

marszałek Adam Struzik

To już 20 lat! Sejmik województwa 
wspiera powiat piaseczyński

444 mln zł trafiły 
do powiatu piaseczyńskiego

Minione dwie dekady przyniosły Mazowszu wiele zmian. To efekt licznych inwestycji oraz dobrej współpracy z mieszkańcami, 
samorządami i Unią Europejską. Jak zmienił się powiat piaseczyński? Sprawdziliśmy.

Na drogę 724 samorząd Mazowsza przekazał 72 mln zł z własnego budżetu i UE Dom Muzyka Seniora w Kątach (13 mln zł wsparcia)

Konstanciński Park Zdrojowy został zagospodarowany dzięki 8 mln zł unijnego wsparcia
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\\\	 POWIAT

Wciąż jeszcze można dopisać 
się do listy wyborców  
w miejscu zamieszkania.  
Można to zrobić w urzędzie 
gminy lub przez Internet.  

S amorząd jako władza lokalna odpo-
wiada za decyzje dotyczące prob-

lemów najbliższych mieszkańcom: 
drogi, dostęp do szkół i przedszkoli, 
komunikacja publiczna, wygląd ota-
czającej nas  przestrzeni. Stąd istotne 
jest głosowanie w miejscu, w którym 
na co dzień żyjemy. Podobnie jak w 
wyborach parlamentarnych czy pre-
zydenckich, nasze nazwisko znajdzie 
się na liście wyborczej w miejscu, w 
którym jesteśmy zameldowani. Wielu 
czytelników pyta nas, czy i jak można 
głosować w miejscu zamieszkania, 
jeśli nie jest się tu zameldowanym. W 

wyborach samorządowych wystarczy 
zgłosić się do urzędu gminy, w której 
mieszkamy, i wyrazić chęć trafienia na 
listę wyborców w okręgu właściwym 
dla miejsca zamieszkania. Oczywiście 
trzeba wypełnić odpowiednie doku-
menty (wniosek i deklaracja, dostępne 
również na stronie internetowej www.
obywatel.gov.pl) i przedstawić doku-
ment potwierdzający zamieszkiwanie 
w danym miejscu. Może to być umowa 
najmu mieszkania, decyzja o podatku 
od nieruchomości wydana przez dany 
urząd gminy, rachunek za prąd, na któ-
rym są dane wnioskodawcy, czy pierw-
sza strona zeznania podatkowego PIT. 
Potrzebny będzie również dokument 
tożsamości i jego kserokopia.

Drugą możliwą opcją jest wpisanie 
się do rejestru wyborców przez Internet 
na stronie www.obywatel.gov.pl. W tym 
wypadku potrzebujemy profilu zaufa-
nego. Jeśli go posiadamy (lub założymy), 
możemy całą procedurę wykonać bez 
wychodzenia z domu. Potrzebny jest 
nam tylko dowód osobisty lub paszport, 
którego zdjęcie będziemy musieli prze-
słać i telefon komórkowy. 

W obu przypadkach czas oczeki-
wania na decyzję wynosi do 3 dni. Jeśli 
decyzja jest pozytywna, urzędnicy dopi-
szą nas do listy wyborców w obwodzie 
zamieszkania i zgłoszą taką informację 
do urzędu gminy naszego zameldowa-
nia, gdzie zostaniemy z listy wykreśleni. 

Joanna Ferlian

Głosuj 
tam, gdzie 
mieszkasz

\\\	 LESZNOWOLA

Pod koniec maja pisaliśmy  
o bobrach w Łoziskach, które 
na Kanale Piaseczyńskim 
zbudowały tamę. Kilka osób 
chciało tamę zniszczyć, ale ta 
jednak ocalała. Dlaczego?  

W kwietniu br. ktoś koparką znisz-
czył tamę bobrów. Bobry jednak 

wróciły i odbudowały ją w tym samym 
miejscu. Lokalni ekolodzy zamontowali 
fotopułapkę i nagrali kilka osób, które 
usiłowały ponownie zniszczyć tamę.

– Umyślne podejmowanie dzia-
łań mogących powodować niszczenie, 
usuwanie lub uszkadzanie tamy bobra 
europejskiego – a skakanie po tamie na-
leżałoby za takie uznać – powinno być 
traktowane jako naruszenie zakazów w 
stosunku do gatunków chronionych. Co 
więcej, umyślne niszczenie, usuwanie 
lub uszkadzanie tamy należy wiązać z 
naruszeniem innych zakazów w stosun-

ku do bobra europejskiego, tj. zakazów 
niszczenia siedlisk, będących obszarem 
odpoczynku i żerowania, oraz umyśl-
nego płoszenia i niepokojenia bobra 
europejskiego – mówiła nam w maju 
Agata Antonowicz, rzeczniczka prasowa 
RDOŚ.

Prezes spółki wodnej w Lesznowoli 
Adam Gawrych był jedną z osób, które 
chciały, aby bobry zniknęły. W pewnym 
momencie uznał, że pozwala na to zgo-
da wydana w 2015 roku przez Regional-
nego Dyrektora Ochrony Środowiska. 
Tamę miały niszczyć Wody Polskie, za-
rządca cieku.

Zgoda RDOŚ obowiązuje do końca 
listopada br. Zezwala na zniszczenie 4 
tam na Kanale w gminie Lesznowola, 
ale nie tylko. Zgoda została wydana na 
kilkadziesiąt tam w całym powiecie pia-
seczyńskim. Rodzi się pytanie, czy osoba 
wydająca zgodę obejrzała wszystkie ta-
my, które obejmuje wciąż obowiązująca 
decyzja, zwłaszcza, że te w Łoziskach 
jeszcze wówczas nie istniały.

Wydawało się,  że bobry przegrały 
tę walkę i po 1 sierpnia, czyli po zakoń-
czeniu okresu ochrony, ich tamy znikną. 
Jednak ich obrońcy się nie poddali.

– Dostałem pismo od RDOŚ, w 
którym jest jasna informacja o tym, że 
tamy mogą być niszczone, jeśli spełnio-
ne są określone warunki w zezwoleniu 
– mówi nam Roman Głodowski, który 
od wielu miesięcy obserwuje, filmuje i 
fotografuje życie bobrów w Łoziskach. 

Zgoda RDOŚ została wydana, aby 
uniknąć podtopień gruntów przyległych 
do cieków wodnych objętych decyzją. 
Dopuszcza ona niszczenie tam do 31 
grudnia 2018 roku, ale pod warunkiem, 
że nie są one siedliskiem bobrów. Jeżeli 
jednak zostanie stwierdzone, że przy 
tamie istnieją norożeremie, żeremie lub 
zasiedlone nory w rozlewisku bobro-
wym (a w Łoziskach istnieją), można 
tamę rozebrać w okresie od 1 sierpnia 
do 30 listopada. Można to zrobić jed-
nak tylko wtedy, kiedy potrzeba ich 

zniszczenia wynika z występowania 
zagrożenia powodziowego. Zagrożenia 
powodziowego nikt jednak nie udowod-
nił, podtopienia nie występują, a bobry z 
Łozisk osiedliły się na kanale w pobliżu 
łąk i nieużytków, gdzie woda faktycznie 
ma sporo miejsca, żeby się rozlać. 

Bobry z Łozisk mają się więc do-
brze, nikomu nie szkodzą i rządzą się 
na kanale dalej.

Joanna Grela

Ocalili bobry

Jeden z łoziskich bobrów
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 Rodzi się pytanie,  
czy osoba wydająca 

zgodę obejrzała 
wszystkie tamy, 

które obejmuje wciąż 
obowiązująca decyzja, 

zwłaszcza, że te  
w Łoziskach jeszcze 
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W osk to najprostsza forma ochro-
ny lakieru, niestety mało odpor-

na na warunki, jakie panują jesienią i 
zimą. Od kilkunastu lat oferujemy po-
włoki ceramiczne i hybrydowe, które 
sprawdziły się na kilku tysiącach aut 
naszych Klientów. 
\\\  Czym różnią się one od wosków  
i co kryje się za ich nazwami.

Woski samochodowe, nawet te naj-
lepsze, posiadają głównie właściwości 
nabłyszczające, natomiast w znikomym 
stopniu chronią lakier przed wpływem 
złych warunków atmosferycznych. Poza 
tym ich trwałość jest ograniczona i pro-
ces woskowania należy ciągle powta-
rzać. Powłoki permanentne, nazywane 
również „płynnym szkłem”, na stałe łą-
czą się z powierzchnią lakieru, a ich wie-

lowarstwowa struktura molekularna 
(twardość 9H w skali Mohsa) nie tylko 
daje doskonałą ochronę, ale znacząco 
potęguje połysk oraz głębie koloru. Do-
datkowym atutem jest duża hydrofobo-
wość, co zmniejsza przyleganie brudu i 
znacznie ułatwia pielęgnację.
\\\  Jak długo taka powłoka chroni 
lakier?

Zależy to od ilości warstw i rodzaju 
powłoki, nasze usługi potwierdzamy 
certyfikatem oraz pisemną gwarancją 
od 3 do 10 lat.
\\\  Wygląd samochodu, to nie tylko 
lakier. Jakie inne zabiegi może Pan 
zaproponować? 

Dysponujemy technologią pozwa-
lającą skutecznie chronić praktycznie 
każdy element samochodu, od felg, po-

przez tworzywa sztuczne, wykładziny, 
tapicerkę, elementy ozdobne wnętrza 
skończywszy na lusterkach i szybach, 
które poddane hydrofobizacji zapew-
niają doskonałą widoczność podczas 
opadów umożliwiając jazdę bez używa-
nia wycieraczek. 
\\\  Gdzie wszystkie te zabiegi można 
wykonać?

Posiadamy siedem oddziałów, dwa 
kolejne otwieramy w przyszłym roku. 
Na terenie naszego powiatu znajdują się 
dwie pracownie, w Piasecznie i Wólce 
Kosowskiej. Usługi nasze można rów-
nież wykonać w Salonach Sprzedaży, 
z którymi współpracujemy. Przez 10 
lat zdobyliśmy zaufanie kilku tysięcy 
klientów, ale zdajemy sobie sprawę, że 
powierzenie swojego pojazdu w obce 
ręce nie jest prostą decyzją, dlatego za-
praszamy do zapoznania się z naszymi 
referencjami oraz galerią wykonanych 
prac, szczególnie z relacjami „przed i po” 
na stronie www.zadbaneauto.pl 

Zbliża się zima, wkrótce warunki atmosferyczne i drogowe znacznie się pogorszą, co możemy  
zrobić, aby nie odbiły one swojego piętna na naszych samochodach? Czy wystarczy nałożenie wosku? 
Pytanie to zadaliśmy ekspertowi z firmy Zadbaneauto.pl

SPA dla samochodów

Piaseczno, ul. Geodetów 20   
tel. 601 054 040

Wólka Kosowska, ul. M. Świątkiewicz 60  
tel. 695 949 399

www.zadbaneauto.pl

REKLAMA 
786 202 606
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\\\	 GÓRA KALWARIA

W Górze Kalwarii odbyła się 
konferencja na temat przemocy 
psychicznej, o tym jak ją 
rozpoznawać, jak reagować 
oraz jak jej przeciwdziałać.  

K onferencja odbyła się w sali 
Ośrodka Kultury. Gości przywitał 

burmistrz Dariusz Zieliński, następnie 
wykład poprowadziła Sylwia Bartnik, 
pedagog i psychoterapeutka. Opowie-
działa o zjawisku przemocy w Górze 
Kalwarii, o jej specyfice. Doświadcze-
nia Sylwii Bartnik pochodzą z pracy 
w Gminnym Punkcie Konsultacyjnym 
(GPK), który powstał dzięki zaanga-
żowaniu pracowników OPS i pomocy 
gminy.

Bartnik zwróciła uwagę, że specyfi-
ką Góry jest m.in. jej wojskowość. Mimo 
że wojsko wyprowadziło się już ponad 
20 lat temu, to rodziny wojskowe dalej 
istnieją i widać to w pracy w GPK i roz-
mowach z klientami Punktu.

Wykład poprowadził także Tomasz 
Szelągowski, pedagog, specjalista w te-

rapii uzależnień, wykładowca akademi-
cki i współpracownik GPK. Opowiadał, 
w czym może ukrywać się przemoc psy-
chiczna i jak pracownicy służb powinni 
nauczyć się ją rozpoznawać. Jednym z 
najjaskrawszych przypadków, jakie po-
dał, była rodzina poszkodowana przez 
męża i ojca, alkoholika, który przepijał 
całą pensję, stosował przemoc. Cała hi-
storia nie pasowała jednak do obrazu  
tej rodziny, w końcu okazało się, że to 
ojciec jest ofiarą przemocy, chociaż fak-
tycznie był alkoholikiem. To syn i żona 
zabierali mu pieniądze, wpędzali w po-
czucie winy, mieli nad nim przewagę 
fizyczną. 

Katarzyna Pakuła, psycholog i psy-
choterapeutka, również współpracow-
nik GPK opowiadała o przypadkach 
przemocy i jak to się dzieje, że ofiary 
nie odchodzą. Puściła także film, w 
którym kobieta opowiada o partnerze, 
który stosował na niej przemoc fizyczną 
i psychiczną. Film trudno zapomnieć, 
ale doskonale pokazuje, czemu ofia-
ry nie odchodzą. Nie odchodzą, bo po 
pierwsze nie zdają sobie sprawy, że są 
ofiarami, po drugie się boją.

Część wykładowa konferencji by-
ła szeregiem opowieści o praktyce w 
pracy psychoterapeutów, połączonych 
z wiedzą teoretyczną. Druga część to 
warsztaty, podczas których uczestnicy 
uczyli się, jak reagować w sytuacjach 
trudnych oraz jak postępować w przy-
padku pierwszego kontaktu z osobą do-

znającą przemocy, ale także stosującą 
przemoc.

Przemoc psychiczna to zjawisko 
trudne do zauważenia przez osoby trze-
cie. Ofiara nie ma siniaków, jest ofiarą 
manipulacji, rzadko więc przychodzi po 
pomoc. Sprawca ma przewagę fizyczną, 
ekonomiczną lub po prostu umysłową 
nad ofiarą. 

Przemoc jest działaniem intencjo-
nalnym, przemoc psychiczna to m.in. 
manipulowanie, zastraszanie, grożenie 
samobójstwem, wyzywanie i obrażanie, 
ale także krytykowanie, nadmierne wy-
magania nieadekwatne do wieku i moż-
liwości ofiary. Sprawca często ogranicza 
ofierze możliwość kontaktowania się z 
przyjaciółmi i rodziną. Przemocą jest 
także nieokazywanie uczuć, skłonność 
do gniewu czy zazdrość.

Wyzwalaczem przemocy może być 
stres, którego doświadczają członkowie 
rodziny. Może on być związany z finan-
sami, relacjami z własnymi rodzicami, 
rodzeństwem, żoną, dziećmi i innymi 
sytuacjami odczuwanymi jako trudne.

Góra Kalwaria powinna stać się do-
brym przykładem dla innych gmin w ra-
dzeniu sobie z przemocą psychiczną, w 
rodzinach czy szkołach. To trudne zjawi-
sko, z którym można walczyć wyłącznie 
poprzez uświadamianie służb (w tym 
policji), pedagogów, samych ofiar. Or-
ganizowanie takich konferencji jest bar-
dzo ważne w procesie walki z przemocą. 
Natomiast Gminny Punkt Konsultacyjny 
(ul. Pileckiego 10) zapewnia konsulta-
cje, poradnictwo i pomoc psychologów 
i psychoterapeutów – dla dzieci, mło-
dzieży i rodzin, dla ofiar i sprawców. Co 
ważne, GPK zatrudnia terapeutów z „ze-
wnątrz”, m.in. z Warszawy, czyli takich, 
którzy nikogo w Górze Kalwarii nie zna-
ją. To zapewnia ofiarom oraz sprawcom 
pewien komfort pracy nad sobą. 

Poza oferowaną pomocą dla ofiar 
i sprawców, takie działania Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Górze Kalwarii 
i Fundacji Offka prowadzą do zmiany 
przekonań na temat przemocy, również 
psychicznej, w społeczeństwie. A to klu-
czowa kwestia w jej przeciwdziałaniu.

Organizatorami konferencji była 
Gmina Góra Kalwaria, Ośrodek Pomo-
cy Społecznej w Górze Kalwarii oraz 
Fundacja Offka. Współfinansowana by-
ła przez OPS oraz ze środków MRPiPS.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Kiedy pozory mylą…

Konferencja w Górze Kalwarii miała uświadomić problem i pokazać jak z nim 
działać

Maluchy mają do dyspozycji przestronne sale z łazienkami

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Wprawdzie nieco spóźnione, 
ale najnowocześniejsze 
przedszkole w gminie właśnie 
rozpoczęło swoją działalność.  

P rzedszkolaki z „Leśnej Chatki” do 
nowej siedziby przy Placu Sporto-

wym w Konstancinie-Jeziornie zaczęły 
uczęszczać w poniedziałek 8 paździer-
nika. Wprawdzie sam nowoczesny bu-
dynek był gotowy już w wakacje, ale 
wykonawca musiał jeszcze wykończyć 
teren wokół przedszkola, a potem uzy-
skać niezbędne pozwolenia na użytko-
wanie. 

– Ta inwestycja napotkała wiele 
przeszkód – wspominał podczas uro-
czystego otwarcia przedszkola we wto-
rek 9 października burmistrz Kazimierz 
Jańczuk. – Już na etapie wybierania lo-
kalizacji dyskusja była gorąca, potem 
zbankrutował wykonawca i trzeba było 

szukać nowego, który pod koniec też 
miał problemy i chciał zejść z placu bu-
dowy, ale na szczęście się udało i mamy 
piękne przedszkole, jak z żurnala – nie 
ukrywał radości.

Za fantastyczne miejsce dla swoich 
podopiecznych podziękowała władzom 
gminy i reprezentantowi wykonawcy 
dyrektor przedszkola Ewa Bader.

– Budowa tego przedszkola to była 
droga przez mękę, ale warto było, żeby 
usłyszeć wczoraj trzyletniego chłopca, 
który mówi do taty: „tato, ale przyjdzie-
my tutaj jutro?” – powiedziała.

Nowoczesne przedszkole zajmu- 
je 1800m2. Jest przygotowane na  
przyjęcie 150 dzieci, w tym niepeł-
nosprawnych. Posiada dużą salę 
sportowo-widowiskową, salę do zajęć  
sensorycznych i wielki plac zabaw. 
Całość inwestycji kosztowała 7,5 mln 
złotych. 

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Jak z żurnala

R E K L A M A

R E K L A M A
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Tataspartakiada odbywa się od 13 lat. To turniej, który w swej idei ma obalać stereotyp ojca 
porzucającego swoją rodzinę, kiedy rodzi mu się niepełnosprawne dziecko. W praktyce na turnieju,  
w różnych konkurencjach, występują ojcowie, ale także mamy. Organizatorem Tataspartakiady  
jest Stowarzyszenie Dobra Wola. XIII Tataspartakiada została objęta honorowym patronatem 
Małżonki Prezydenta RP Agaty Kornhauser-Dudy.

Tataspartakiada po raz trzynasty

1. Drużyna Dobrej Woli ze zdobytą nagrodą  
2. Podczas turnieju zawodnicy sprawdzają się w różnych 
konkurencjach
3. Tataspartakiada to przede wszystkim dobra zabawa  
i piękne uczucia  
4. Publiczność oraz zawodnicy mogli  
obejrzeć pokaz zapasów w wykonaniu piaseczyńskiego 
klubu UKS „Piątka”  
5. Sparkulary, czyli sztuczne i zimne płomienie, były  
niespodzianką na zakończenie XIII Tataspartakiady

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Gmina zamierza odrestaurować 
Willę Białą i przeznaczyć ją  
na cele publiczne.  

Z abytkowy budynek przy ulicy Mic- 
kiewicza 7 stoi opuszczony od bli-

sko czterech lat. W styczniu 2015 r. w 
budynku komunalnym wybuchł pożar. 
Ogień strawił poddasze i część dachu, 
strażacy musieli też częściowo rozebrać 
willę, by dogasić tlące się resztki. Eks-

pertyza wykazała, że budynek nie nada-
je się do zamieszkania; gmina musiała 
zapewnić 6 rodzinom lokale zastępcze 
i początkowo myślano o wyburzeniu 
zniszczonej willi. Kolejne konsultacje 
z konserwatorem zabytków odwiodły 
jednak włodarzy od tego pomysłu i pod-
jęto decyzję o ratowaniu pochodzącej z 
początków XX wieku budowli i przezna-
czeniu jej na cele publiczne.

Pierwszy krok do odrestaurowa-
nia budynku właśnie został podjęty. 
Burmistrz Kazimierz Jańczuk podpi-

sał umowę na wykonanie ekspertyzy 
technicznej stanu konstrukcji budynku 
i instalacji  wraz z opinią mykologiczną 
obiektu. Zadaniem firmy będzie rów-
nież przygotowanie dwóch koncepcji 
wykorzystania powierzchni wewnątrz 
budynku na cele publiczne. Pierwsza 
część zadania, czyli ekspertyza, ma być 
gotowa w ciągu 45 dni. Na przygotowa-
nie koncepcji wykorzystania budynku, 
uwzględniającej zalecenia Mazowie-
ckiego Wojewódzkiego Konserwatora 
Zabytków, wykonawca ma 90 dni. Za 
oba zadania gmina zapłaci w sumie bli-
sko 53 tys. złotych.

Wybudowany w 1903 r. według 
projektu Józefa Piusa Dziekońskiego, na 
zlecenie Leonii Rudzkiej, budynek był 
przeznaczony na internat dla dziewcząt. 
Budynek nawiązuje do stylu willi szwaj-
carskich. Bryła jest rozczłonkowana, z 
łamanym dachem, drewnianymi deko-
racjami elewacji oraz zdobioną drew-
nianą werandą. To kolejna konstan-
cińska willa, którą samorząd zamierza 
odrestaurować. Obecnie trwają prace 
modernizacyjne przy Willi Kamilin oraz 
Gryf. 

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

\\\	 POWIAT

Jeśli nic się nie zmieni, 
w zawodzie nauczyciela 
pozostaną niebawem tylko ci, 
którzy nie będą widzieli dla 
siebie innej szansy. I garstka 
odpornych pasjonatów.  

W piątek lub poniedziałek, bo w 
tym roku Dzień Edukacji Naro-

dowej przypada w niedzielę, uczniowie 
i ich rodzice ruszą do szkół z kwiatami, 
czekoladkami i laurkami dla swoich 
nauczycieli. To bardzo miły dzień dla 
kadry pedagogicznej szkół różnego 
szczebla. Poza miłymi niespodziankami 
ze strony swoich podopiecznych, mogą 
też liczyć na dobre słowo od polityków, 
organów prowadzących i swoich dy-
rektorów. To również czas wręczania 
specjalnych nagród dla wyróżnionych 
nauczycieli oraz dyrektorów placówek 
oświatowych. Poza Dniem Nauczycie-
la tak miło bywa jeszcze tylko w dniu 
zakończenia roku szkolnego. Bo na co 

dzień nauczyciel to etatowy „chłopiec 
do bicia”. Narzekają na nich uczniowie, 
krytykują rodzice i naciskają na nich 
dyrektorzy. Są zakładnikami polityki 
oświatowej państwa. Rzesze urzędni-
ków, którzy nie mają pojęcia o tym, jak 
wygląda praca nauczyciela, z kim i w 
jaki sposób muszą pracować, tworzą 
kolejne pomysły na reformy, programy 
nauczania, zalecenia do realizacji pod-
stawy programowej. Do tego dochodzi 
presja na jak najlepsze wyniki, co spro-
wadza się do wysokich ocen osiąganych 
przez uczniów na egzaminach. Zależy 
na tym i dyrektorom, którzy chcą, by to 
ich szkoła była najlepsza w gminie czy 
powiecie, i rodzicom. 

Całości dopełniają kolejne rewolu-
cyjne pomysły na szczeblu centralnym. 
Dla przeciętnego nauczyciela oznacza 
to, że co roku musi zmieniać całą doku-
mentację, by dostosować ją do obowią-
zującego prawa. Bierze też udział w licz-
nych szkoleniach, zebraniach, radach 
pedagogicznych. Czy to się przekłada na 
jakość kształcenia? Jeśli już, to negatyw-
nie. Ilość pobocznej działalności sku-
tecznie skraca czas na przygotowanie 
się do lekcji. W wielu przypadkach dla 
dyrektorów najważniejszy jest „porzą-

dek w papierach”, bo kontrole zewnętrz-
ne w szkole najczęściej sprowadzają się 
do weryfikacji dokumentacji. 

A po drugiej stronie są uczniowie i 
ich rodzice. Ci najczęściej zgodnie chcą 
niemożliwego, czyli jak najmniejszym 
wysiłkiem ze strony ucznia osiągnąć 
jak najwyższe wyniki na egzaminie. 
Nauczycielom obrywa się więc za to, 
że zadają prace domowe, że robią kart-
kówki, że wymagają za wiele. „Szacunek 
dla zawodu nauczyciela” występuje już 
wyłącznie w literaturze i opowieściach 
dziadków. Nauczyciele są bombardowa-
ni wiadomościami, telefonami i wizyta-
mi rodziców. Nagrywani, zastraszani, 
ośmieszani przez uczniów. A to wszyst-
ko – wbrew temu, co mówi rząd i czę-
sto powielają media – za coraz mniejsze 
pieniądze. 

Trudno znaleźć drugi tak odpowie-
dzialny zawód i znakomita większość 
nauczycieli ma poczucie odpowiedzial-
ności za powierzone im zadanie. Wie-
lu jednak w ostatnim roku uznało, że 
czas zmienić profesję. Wiele szkół bo-
rykało się i nadal boryka z problemem 
znalezienia nauczycieli na wakaty. Na 
stronach Mazowieckiego Kuratorium 
Oświaty jest w tej chwili aktywnych 
71 ogłoszeń o pracy dla nauczycieli 
w powiecie piaseczyńskim. W gminie 
Piaseczno w tej chwili brakuje jeszcze 
nauczycieli na 23,5 etatu (1 września 
było to 46 etatów). Przede wszystkim 
tradycyjnie są to wakaty dla nauczycieli 
zwanych potocznie „wspomagającymi”, 
ale w tym gronie jest też polonista, ma-
tematyk, fizyk. 

Wielu nauczycieli z którymi rozma-
wiałam chciałoby zmienić zawód. Część 
boi się to zrobić ze względu na różne 
zobowiązania finansowe. Część czeka 
na upragnioną emeryturę. A część po 
prostu nie wyobraża sobie, że mogłaby 
robić coś innego. To niewielka grupa 
ludzi bardzo odpornych na stres i ma-
jących często współmałżonka, który do-
brze zarabia. Znakomita większość lubi 
pracę z uczniami, ale jest wykończona 
tym wszystkim, co jej nierozerwalnie 
towarzyszy.

Na koniec anegdota z jednej z lesz-
nowolskich szkół. Uczeń mówi do na-
uczyciela:

– Proszę pani, po co pani to robi? Za 
takie pieniądze? Ja sobie właśnie buty 
kupiłem za połowę pani pensji.

Nauczycielom życzymy dużo cierp-
liwości i siły, by realizować swój zawód 
z pasją mimo… mimo wszystko. I takich 
spotkań z uczniami, które dodają skrzy-
deł i sprawiają, że trudno ten zawód po-
rzucić.

Joanna Ferlian

Kolejna willa do uratowania

Nauczanie? Nie, dziękuję. 

Co raz więcej  
nauczycieli odchodzi  

z zawodu. Powodem są 
również finanse

Koncepcja zagospodarowania jest niezbędna do zdecydowania o tym na jaki 
cel przeznaczyć budynek po rewitalizacji

Wielu nauczycieli motywuje pasja. Ważne, by „system” nie zdołał jej w nich zabić
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\\\	 PIASECZNO

W pierwszą sobotę 
października w hali GOSIR 
w Piasecznie po raz kolejny 
odbyła się zawodowa gala 
kickboxingu Piaseczno Fight 
Night, pod patronatem federacji 
DSF Kickboxing Challenge.   

W alkami wieczoru były dwa po-
jedynki o mistrzowskie pasy: 

Łukasz Wichowski vs Yauheni Mat-
siushonak oraz Jan Lodzik vs Aliaksei 
Zdunkevich. W pierwszej zawodowej 
walce piaseczyńskiej gali Kamil Roś-
ciński efektownym kopnięciem na 
głowę znokautował w drugiej rundzie 
Białorusina Pavela Haurysa. W drugim 
pojedynku Aleksander Kalicki pokonał 
Mateusza Jagielskiego, a następnie Piotr 

Sokół odniósł zwycięstwo nad Rafałem 
Kamińskim. W czwartym starciu Joan-
na Różańska przez TKO pokonała w 
trzeciej rundzie Veronikę Drobyazgo. 
Pierwsza walka wieczoru to pewne 
zwycięstwo Łukasza Wichowskiego 
nad Białorusinem Yauhenim Matsius-
honakiem, dzięki czemu obronił swój 
pas mistrzowski DSF w kategorii Full 
Contact do 81kg. Tytuł mistrzowski fe-
deracji obronił także Jan Lodzik, który 
w ostatniej walce wieczoru wykorzystał 
kontuzję ręki, jakiej nabawił się podczas 
pojedynku Aliaksei Zdunkevich. Polak 
zakończył walkę mocnym kopnięciem 
w trzeciej rundzie, dzięki czemu pozo-
staje on najlepszym zawodnikiem w 
kategorii K-1 do 65kg.

Tekst i zdjęcia Piotr Wrona

\\\	 PIASECZNO

Fani biegania z pewnością  
nie mogli narzekać na nudę  
w niedzielne popołudnie.   

L KS Jedność Żabieniec koło Piasecz-
na 7 października odbyła się trzecia 

edycja Maratonu Sztafet Powiatu Piase-

czyńskiego. Do wydarzenia zgłosiły się 
23 drużyny i każda z nich zobowiązała 
się do wystawienia 6 zawodników do 
rywalizacji. Uczestnicy łącznie mieli do 
pokonania trasę długości ponad 42 km, 
podzieloną na sześć odcinków. Zawod-
nicy po ukończeniu biegu otrzymywali 
nagrody, pamiątkowe medale, napoje 
oraz poczęstunek. Najlepszy czas z wy-

nikiem 2:39:34 osiągnęła drużyna Kon-
dycja Dziki w składzie: Paweł Szczepań 
ski, Piotr Piątkowski, Piotr Szczepański, 
Mateusz Zaborski, Mariusz Siejka i Jan 
Morde.

Tekst i zdjęcia Piotr Wrona

Faworyci nie zawiedli 

Nie taki maraton straszny…

\\\	 Piaseczno gra dalej!
3 października rozegrano mecze ćwierćfinałowe Okręgowego Pucharu Polski, 
rozgrywek, które są przepustką do udziału w pełnej edycji prestiżowego Pucharu 
Polski. Na tym etapie w rywalizacji pozostały dwie drużyny z powiatu piaseczyń-
skiego – Sparta Jazgarzew, która podejmowała na własnym boisku drużynę Huragan 
Wołomin, oraz MKS Piaseczno grające na wyjeździe z Agape Białołęka. Goście z 
Piaseczna pewnie wygrali swoje spotkanie 4-1, a hat-trickiem popisał się Zbigniew 
Obłuski. Mniej szczęścia w swoim meczu mieli zawodnicy Sparty. W ich spotkaniu 
padł remis 1-1, a o losie dalszej rywalizacji rozstrzygnęła seria rzutów karnych 
zakończona wynikiem 6-5 dla piłkarzy z Wołomina. Drużyna MKS Piaseczno swój 
mecz półfinałowy rozegra w środę 17 października o godzinie 15.00. 

\\\	 SPORT W SKRÓCIE
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\\\	 PIASECZNO
11.10 godz. 10.00 i 11.00 – KSIĘŻNICZKA MUZALINDA  
– cykl bajek muzycznych dla dzieci.  
Dom Kultury, ul. Kościuszki 49. Bilety 8 zł.
12.10 godz. 19.00 – PRZEBOJE POLSKIEGO BIG BITU – koncert akustyczny  
w wykonaniu duetu muzycznego Ojciec i Syn (Grzegorz Tylec, Leszek Tylec,  
gościnnie Marcin Molski – skrzypce), Agnieszki Adamczyk, Sławomira  
Kosińskiego, Brunona Niewińskiego, Pawła Górskiego, Agaty Gałach  
i Piotra K. Sawickiego, duetu Let’s Play (Tomasz Winiarski i Piotr Czaplicki).  
Dom Kultury, ul. Kościuszki 49. Bilety 10 zł.
13.10 godz. 11.00 – MÓJ PRZYJACIEL FILM – cykl projekcji filmowych  
dla dzieci w wieku 6-10 lat. „Villads” w reż. F.Meldal Norgaard. Po projekcji  
warsztat – „O pierwszych krokach w szkole ”. Dom Kultury, ul. Kościuszki 49. 
Wstęp wolny.
13.10 godz. 13.00 – KLUBOWY TEATRZYK – Teatr Urwis: „Kopciuszek”.  
Przedstawienie dla dzieci powyżej 3 r.ż. Klub Kultury Józefosław. Bilety 10 zł.
13.10 godz. 17.00 – POLSKA – KOBIECA OJCZYZNA Z WYBORU – cykl spotkań 
autorskich. Beatriz Blanco (Wenezuela). Moderator – Magdalena Knitter.  
Wydarzenie organizowane w ramach obchodów 100-lecia odzyskania  
niepodległości. Przystanek Kultura, Pl. Piłsudskiego 9. Wstęp wolny
14.10 – ULICAMI PIASECZNA. CYKL SPACERÓW MIEJSKICH –  Rejtany:  
ulica Rejtana, Staropolska, Zagrodowa. Wydarzenie organizowane w ramach 
obchodów 100-lecia odzyskania niepodległości. Zbiórka: godz. 10.00,  
Dom Kultury, ul. Kościuszki 49.
14.10 godz. 14.00 i 16.00 – BAJKOWA NIEDZIELA – Teatr Trip: „Królewna 
Fasolka”. Dom Kultury, ul. Kościuszki 49. Bilety 10 zł.
14.10 godz.19.15 – X MIĘDZYNARODOWY FESTIWAL „MUSICA CLASSICA”  
– „Talenty na początku drogi życiowej”. Zalesie Dolne, Kościół pw. NMP  
Wspomożenia Wiernych, ul. Modrzewiowa 2. Wstęp wolny.
16.10 godz. 10.00, 11.00, 12.00 – KONCERTY MAŁEJ FILHARMONII  
– „Z blaskiem i precyzją”. Dom Kultury, ul. Kościuszki 49. Bilety 8 zł.
16.10 godz. 20.00 – WTOREK TEATRALNY – Monodram Zama Believingooda 
„Życie Jadzi według mnie”. Wystąpi Sławomir Holland, reżyseria – Paweł Paszta, 
scenografia – Ewelina Brudnicka, choreografia – Joanna Lichorowicz.  
Dom Kultury, ul. Kościuszki 49. Bilety 20 zł.
Spotkania Uniwersytetu Trzeciego Wieku – środy, godz. 11.00
Dom Parafialny, Pl. Piłsudskiego 10. 

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
12.10 godz. 8.15 - NOWE HORYZONTY EDUKACJI  
FILMOWEJ, Kino Uciecha, ul. Sajny 14.
12.10 godz. 10.40 – FILHARMONIA NARODOWA – „Z jazzem przez świat”,  
Ośrodek Kultury, ul. Białka 9.
12.10 – WATCH DOCS, Kino Uciecha, ul. Sajny 14. Wstęp wolny.  
Program: 18.00 – „Puszcza białowieska. Jesteśmy”; 18.50 – „Zostaw ją!”;  
19.20 – „Polonez”; 19.40 – „Gruba”
13.10 – WATCH DOCS, Kino Uciecha, ul. Sajny 14. Wstęp wolny.  
Program: 17.00 – „Detektywi prawdy”; 18.30 – spotkanie z adwokatem  
z Okręgowej Rady Adwokackiej; 19.10 – „Armia Gideona”
13.10 godz. 11.00 – KALWARYSJKI DZIEŃ SĄSIADA, podwórko za Gminną  
Biblioteką Publiczną, ul. Sajny 1. Wstęp wolny
14.10 godz. 15.00 – MUZYCZNA KARUZELA, Ośrodek Kultury, ul. Białka 9.  
Wstęp 10 zł
14.10 godz. 17.00 – MAZOWSZE W KORONIE – Pieśni pielgrzymów, Kościół  
parafialny w Górze Kalwarii, ul. Sajny 2. Wstęp wolny.
14.10 godz. 17.00 – WATCH DOCS, Kino Uciecha, Sajny 14. Wstęp wolny.  
Program: 17.00 – „Artykuł 18”; 18.15 – „Oczekiwanie” 
Wystawy:
14.10 godz. 17.00 – WOKÓŁ KALWARII – wernisaż wystawy Małgorzaty  
i Wiesława Rokitów. Communio Graphis, ul. Pijarska 40.
18.09-17.10 – WYSTAWA MALARSTWA Leokadii Nastały oraz Wiesławy  
Nastały-Płaskocińskiej. Ośrodek Kultury, ul. Białka 9.
od 1.05 – ZDJĘCIA JAK MALOWANE – wystawa fotograficzna. Zamek Książąt 
Mazowieckich w Czersku. Obowiązują bilety wstępu na zamek 8/5 zł. 

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
11.10 godz. 14.00 – ZABYTKI ARCHITEKTURY  
KONSTANCINA – konferencja. Ratusz, ul. Piaseczyńska 77. Wstęp wolny.
13.10 godz. 15.00 – WARSZTATY RODZINNE – Zawieszki i breloczki.  
KDK, ul. Mostowa 15. Udział 5 zł.  
14.10 godz. 12.00 – PATRZ WIĘCEJ – Festiwal Filmów Dokumentalnych.  
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny, wejściówki do odbioru w recepcji.
14.10 godz. 19.00 – KONCERT MIKROMUSIC TRIO, KDK, ul. Mostowa 15.  
Bilety 50 zł. 

www.konstancinskidomkultury.pl
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\\\	 Patrz więcej i słuchaj Mikromusic 
Festiwal filmu PATRZ WIĘCEJ zaprasza do oderwania się od przy-
zwyczajeń, do otwarcia się na świat pokazywany przez najciekawszy  
i najszybciej rozwijający się gatunek filmowy – film dokumentalny.  
W Konstancińskim Domu Kultury przy ul. Mostowej 15 w niedzielę 
14 października o godz. 12.00 zostanie zaprezentowanych sześć naj-
lepszych filmów krótkometrażowych ze Szkoły Wajda School & Stu-
dio, wybranych specjalnie z okazji 15-lecia uczelni. Wstęp do pokazu 
poprowadzi dziennikarz, felietonista, krytyk filmowy Artur Cichmiń-
ski. Tematem prelekcji będzie wspólny mianownik, łączący tak twór-
ców, jak i same tytuły ze Szkołą Wajdy. Wstęp na filmy festiwalowe jest 
bezpłatny. Wejściówki do odbioru w recepcji KDK od 10 października. 
Festiwal zwieńczy koncert Mikromusic Trio, które wystąpi w Hugo-
nówce o godz. 19.00. Grupa powstała w 2002 r. W ich twórczości sły-
chać inspiracje słowiańskim folkiem, jazzem, popem, rockiem i elek-
troniką. Ich muzyka wymyka się wszelkim klasyfikacjom. Sam zespół 
określa ją po prostu jako... Mikromusic. Trzeba usłyszeć to na żywo.  
Bilety w cenie 50 zł do kupienia w kasie KDK lub na stronie internetowej  
www.konstancinskidomkultury.pl. 

\\\	 Mazowsze w Koronie,  
czyli pieśni pielgrzymów w Górze Kalwarii 
W niedzielę 14 października o godz. 17. 00 w kościele parafialnym w 
Górze Kalwarii, w ramach cyklu Mazowsze w Koronie, wystąpi m.in. 
zespół Ars Nova. Muzycy zagrają na historycznych instrumentach, ta-
kich jak pomort, krumhorn czy viola da gamba. Zaśpiewa również Chór 
Animato z Zespołu Szkół Publicznych im. Jana Pawła II w Łazach pod 
batutą Olivii Kaczyńskiej.
Wykonawcy zaproszą słuchaczy do wspólnej muzycznej wędrówki 
przez polskie sanktuaria, do których od dawna udawały się i udają nadal 
rzesze pielgrzymów: Częstochowa, Studzianna, Gidel czy Wielka Wola. 
Na szlaku pojawi się też Trzebnica, do której pielgrzymi przybywali, by 
oddać hołd św. Jadwidze, patronce Śląska. Nie zabraknie również pieśni 
rozbrzmiewających niegdyś na słynnej Camino – drodze do Santiago de 
Compostella. Artyści wykonają także pieśni, które, obok kazań, znalazły 
się w księdze El Libre Vermell w klasztorze Montserrat.
Publiczność będzie miała okazję usłyszeć ten wyjątkowy repertuar 
w wykonaniu muzyków specjalizujących się w grze na historycznych 
instrumentach, takich jak: skrzypce renesansowe, fidel, czy krumhorn. 
Szczególne historyczne instrumentarium da wyobrażenie o tym, jak ta 
intrygująca muzyka mogła brzmieć w przeszłości. Pozwoli też lepiej zrozumieć ją współczesnym odbiorcom i przekonać ich, 
że muzyka dawna może być nam wyjątkowo bliska.
Mazowsze w Koronie to cykl muzycznych wieczorów aranżowanych w zabytkach architektury województwa mazowieckie-
go. Tegoroczny piętnasty już sezon cyklu Mazowsze w Koronie związany jest z obchodami jubileuszu 100. rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodległości. 

\\\	 Ratujmy konstancińskie zabytki 
W ramach obchodów jubileuszu 30-lecia Towarzystwa Miłośników Piękna i Zabytków Konstancina, w czwartek 11 października 
o godz. 14.00 w Ratuszu przy ul. Piaseczyńskiej 77 odbędzie się konferencja poświęcona zabytkom architektury Konstancina-
-Jeziorny. Porozmawiamy zarówno o tych odrestaurowanych, czekających na zaplanowany remont, jak i najbardziej zagrożonych 
oraz zniszczonych. Podczas spotkania nie zabraknie również wspomnień o ludziach, którzy przyczynili się do ochrony wielu 
konstancińskich perełek architektury. Podsumujemy 30 lat pracy Towarzystwa na rzecz ochrony kulturowego dziedzictwa 
Konstancina-Jeziorny. Wstęp wolny.

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

\\\	 GÓRA KALWARIA
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DAM PRACĘ 
Zatrudnię magazyniera nocna zmiana 
20-4, praca w warunkach chłodniczych, 
Piaseczno ul. Techniczna 2 hala J.  
Wynagrodzenie 2800 zł na rękę.  
Kontakt 515-090-488 w godzinach 8-12

Pomoc kucharza, Panią na zmywak.  
Konstancin, Piaseczno. Tel-515 308 886 

Pomocników/ fachowców  
do ociepleń domów jednorodzinnych,  
tel. 785 199 183 

Kierowców kat. B na kurierów,  
stały rejon, tel. 509 096 062 

Pracownik magazynu, godz.8-16,  
wynagrodzenie brutto 3000 pln, Łubna, 
Łubińska 3C, kontakt 695396339

Mechanika/elektromechanika  
i blacharza samochodowego.  

Umowa o pracę, dobre zarobki  
tel. 519 376 670

Firma - do sprzątania biur od godziny 16. 
Praca 5 dni/tyg Piaseczno 726 690 968

Pilne! Elektryk, pomocnik,  
tel. 503 031 091  

Pracownika do pracy fizycznej w skupie 
złomu w Baniosze tel. 514 310 146
Firma sprzątająca zatrudni Panie 18pln/h 
517235037
Tapicera oraz szlifierza, Pruszków,  
tel. 601 266 669
Pani do gotowania. Tel-607 034 382 
Praca dla kierowcy aut dostawczych  
8 epal kat. B. Jazda po Warszawie.  
tel-535 170 170
Krawcową z doświadczeniem,  
Konstancin-Jeziorna, tel. 605 081 740
Sprzątanie w szkole 1/4 etatu Piaseczno 
227568337
Obsługa klienta Orlen Puławska 554  
tel. 695355287
Pracownik na stacji paliw w Tarczynie 
605276594
Ekspedientki, sklepy „Groszek”:  
Bobrowiec, Ustanów, Gołków,  
tel. 502 059 008

Zatrudnię magazyniera 5-13 praca  
w warunkach chłodniczych, Piaseczno 
ul. Techniczna 2 hala J. Wynagrodzenie 
2600 zł na rękę. Kontakt 515-090-488  
w godzinach 8-12
BABIK SKP praca na myjni  
automatycznej. Nie wymagane  
doświadczenie ale zaangażowanie  
oraz umiejętność obsługi klienta.  
Sękocin Nowy lub Wilanów.  
Tel 662021324 
Pilnie zatrudnię Opiekunkę/Pomoc  
nauczyciela do żłobka/przedszkola  
w Łazach koło Magdalenki 504-022-284, 
506-12-52-82  
CV przedszkolefantazja@interia.pl
Opiekunka Seniorów w Niemczech. Kurs 
niemieckiego w Warszawie bez kosztów 
od 23.10. Po kursie gwarantowane  
oferty pracy. Zadzwoń - tel. 506 289 039, 
501 356 229, Promedica24 
Manicurzystka do Salonu  
w Konstancinie tel. 606 817 356
Zatrudnię ekspedientkę w sklepie spożyw- 
czym w Konstancinie, te. 602 122 313
Poszukuję pracownika do montażu 
schodów, drzwi, podłóg, prawo jazdy B, 
umowa o pracę, Piaseczno,  
tel. 504 198 844, 22 737 23 32
Firma sprzątająca poszukuje Pani  
do sprzątania biura. Pełny etat, umowa  
o pracę, w godz. 15 - 22.   
Wynagrodzenie 2000 zł miesięcznie  
na rękę. Praca w Solcu k. Szymanowa. 
Zadzwoń na nr 501 631 374

KASJERÓW DO SKLEPU „ŻABKA”  
W PIASECZNIE, ETAT + PREMIA,  

OD ZARAZ, tel. 505 493 018 
Zatrudnię kierowcę kat. C i C+E oraz koor-
dynatora do firmy transportowej, praca 
Warszawa Janki, tel. 530 477 796 
Zatrudnię pracowników do masarni  
i do przyuczenia, tel. 606 259 458

SZUKAM PRACY 
Szukam pracy jako pomoc domowa, 
sprzątanie domów, po remoncie  
tel. 536 471 779

USŁUGI 
Wycena nieruchomości, rzeczoznawca 

majątkowy Jakub Lewandowski  
tel. 608 125 241 

Sala weselna Biały Dworek  
w Prażmowie posiada jeszcze wolne 
terminy - rozsądna cena tel 722 202 966 
irmina.zs@wp.pl
Domy jednorodzinne, projekty  
typowe, pozwolenie na budowę  
kompleksowo - www.adaptujdom.com,  
biuro@adaptujdom.com.  
Tel: 608 832 789
Grabienie liści, dmuchanie systemów 
nawadniania, okrywanie roślin, opryski, 
tel. 536 406 188
BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE, REMONTY 
od A do Z. TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel-502 093 588, 22 756 57 63 
AUTOMATYKA, napędy do bram  
- przesuwnych, garażowych,  
dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż  
i serwis, tel. 790 331 339
Kominki- montaż, serwis, rozbudowa, 
lifting. 730 398 169
Przeprowadzki, koszenie, uprzątanie  
posesji. 505 591 721
Kompleksowe remonty mieszkań,  
tel. 608 077 024
Pranie-Czyszczenie dywanów, tapicerki 
meblowej i samochodowej 508 65 20 30
Wycinki drzew z podnośnika koszowego 
tel. 518 745 782
Wycinki drzew wszystkimi metodami  
tel. 509 518 836
Sprzątanie i opieka nad grobami.  
Tel. 501 243 856 

Malowanie 602 688 403 
Oczyszczanie działek, ogrodnicze  
519 874 891
Tłumaczenia tel. 227116426 607685074  
TYNKI TRADYCYJNE, GIPSOWE  
604 415 352
WYCINKA DRZEW TEL 518 745 782

Okna, sprzedaż, montaż - ceny  
producenta. Tel-603 310 223  
Tynki wewnętrzne tel 533-125-444
Glazura, gres, spieki 601 21 94 82
Tynki gipsowe i tradycyjne 604415352
Studnie tel: 601 231 836
Anteny, serwis, montaż, gwarancja,  
tel 537 777 181
Sprzedaż i montaż okien i drzwi wew. 
i zew. Rolety zew., wew. żaluzje, plisy, 
moskitiery. Parapety wew i zew.  
22 717 71 00, 601 623 480, 603 310 223  
Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia,  
tel. 501 299 360 
Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 
Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana 
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00,  
603 310 223, 601 623 480 
Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907
Remonty, budowlane, ogrodzenia,  
tel. 513 137 581 
Naprawa pralek, tel. 602 322 951 
Dachy pokrycia, naprawy, tel. 502 473 605
Dachy papą termozgrzewalną,  
tel. 502 473 605
Cyklinowanie, tel. 787 726 963

KUPIĘ 

Antyczne meble, obrazy, srebra, platery, 
odznaczenia, szable, książki, pocztówki, 
tel. 504 017 418

SPRZEDAM 

Miód z własnej pasieki tel: 501 51 66 52
Elegancki stół rozkładany z 6-12 os.  
+ 6 krzeseł 670zł tel. 660 050 533.  
Zdjęcia po kontakcie.

AUTO-MOTO KUPIĘ

ODKUPIMY Twoje auto szybko i uczciwie. 
Tel-513 323 123
Skup aut najwyższe ceny 503 901 642

Skup Aut, wszystkie marki. Gotówka 
od ręki. tel. 510 210 692
Skup aut i motocykli,  
tel. 515 961 813
Auto skup, tel. 516 799 009
Skup aut 2002-2018r. 505 530 300 

AUTO-MOTO SPRZEDAM

SPRZEDAM PILNIE PRZYCZEPĘ KEMP. 
HOBBY 610, TEL.504212754  

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM

MELDUNEK, PESEL, UMOWA - OK!  
224 999 888
Para (300+/os) 1-os (480+) 577 88 69 88 

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

Sprzedam 2-pokojowe mieszkanie  
w Górze Kalwarii 504 012 094

Działka budowlana 1000m2, Konary.  
tel-603 858 947

Działka 2000m2 Zalesie Dolne  
tel. 603 858 865

Nieruchomości powiat piaseczyński 
www.luksus.com.pl 22 7502023

NAUKA 

Matematyka tel. 664 438 144
Pomoc w przezwyciężaniu trudności  
w uczeniu się (koncentracja uwagi, tech-
niki szkolne, pamięć itp.). Pomoc w odra-
bianiu lekcji. Dyplomowany terapeuta.  
Z dojazdem do domu Państwa dziecka - Pia- 
seczno i okolice. Zapraszam do kontaktu 
509685111

ZDROWIE 
Leczenie pijawkami Runów  
ul. Solidarności 49 tel. 516 172 275

ZWIERZĘTA 
5 miesięczne szczenię do oddania  
w dobre ręce. Bardzo posłuszny i ułożony. 
Góra Kalwaria. Tel-508 829 030

FINANSE 

Szybka pożyczka bez BIK i zbędnych  
formalności. Dzwoń 690-016-555
Antykomornik.690-016-555 

OGŁOSZENIA
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\\\	 PRAŻMÓW

Piękna, słoneczna pogoda 
towarzyszyła tym razem 
biegaczom, którzy wystartowali 
w V Biegu św. Franciszka  
w Prażmowie.  

P rzełajowy bieg jest organizowany 
w okolicach 4 października, kiedy 

w kościele katolickim wspomina się  
św. Franciszka z Asyżu, patrona zwie-
rząt. Z tej racji tego dnia obchodzimy 
Światowy Dzień Zwierząt. Tradycyjnie 
już w tym organizowanym przez Sto-
warzyszenie Kondycja biegu zawodni-
cy mogą wystartować wraz ze swoimi 

psami. W sobotę 6 października zor-
ganizowano trzy starty: bieg dzieci na 
500 metrów, bieg młodzieży na 1500 
metrów oraz bieg główny na dystansie 
5 kilometrów. Przed startem okazało 
się, że w pobliżu startu i mety można 
spotkać szerszenie. Ze względów bez-
pieczeństwa więc lekko skrócono trasę. 
Na mecie na wszystkich czekały medale, 
a na najlepszych piękne statuetki oraz 
nagrody. I te małe, i te całkiem spore 
czworonogi dzielnie przebiegły dystans 
ze swoimi właścicielami. Zwycięskie 
psy w nagrodę otrzymały wielki wór 
suchej karmy.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

\\\	 MAZOWSZE

Wkrótce strażacy ochotnicy 
z 3 gmin w naszym powiecie 
zyskają nowy sprzęt 
specjalistyczny. Z budżetu 
Mazowsza przeznaczono 221 
tys. zł na sprzęt dla ochotników 
z 14 podwarszawskich gmin.  

J ak podaje Samorząd Województwa 
Mazowieckiego, na Mazowszu funk-

cjonują blisko dwa tysiące jednostek 
OSP, w których aktywnie działa 75 tys. 
strażaków. Aby sprawnie działać, muszą 
posiadać specjalistyczny sprzęt, nie tyl-
ko samochody.

– To już kolejne środki z budżetu 
województwa dla mazowieckich jed-
nostek OSP. Aby mogły one nieść pomoc 
potrzebującym, muszą dysponować 
odpowiednim wyposażeniem. Mamy 
nadzieję, że ten dodatkowy zastrzyk go-
tówki pozwoli na doposażenie jedno-
stek OSP w specjalistyczny sprzęt, tym 
samym zwiększając bezpieczeństwo w 

regionie – podkreśliła wicemarszałek 
Janina Ewa Orzełowska.

Dofinansowanie otrzymało 14 
gmin, w tym 3 z naszego powiatu. Więk-
szość jednostek otrzymała dotację do 
kilku tysięcy złotych, jednak dofinan-
sowania OSP z Nowej Woli, Tarczyna i 
Jazgarzewa wyniosły powyżej 20 tys. zł.

OSP Nowa Wola z gminy Leszno-
wola otrzymała dotację w wysokości 
27 300 zł na rozpieracz ramieniowy do 
ratownictwa drogowego i technicznego, 
nożyce do cięcia pojazdów oraz ciężką 
pompę trzystopniową ze zwijadłami. 
Ochotnicy z Jazgarzewa z gminy Pia-
seczno otrzymali 21 800 zł na zestaw 
ratownictwa technicznego, namiot 
pneumatyczny, sprzęt specjalistyczny. 
Natomiast strażacy z Tarczyna na pom-
pę hydrauliczną, nożyce hydrauliczne, 
rozpieracz ramieniowy, rozpieracz 
kolumnowy, zestaw poduszek wyso-
kociśnieniowych wraz z osprzętem 
oraz sprzęt specjalistyczny otrzymali 
aż 31 200 zł.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Pobiegli z psami i bez

Dostali dofinansowanie
Specjalistyczny sprzęt zwiększa bezpieczeństwo nas wszystkich

Niektóre psy bieganie mają „we krwi”

Nagrody wręczali ksiądz proboszcz parafii św. Franciszka z Asyżu  
w Prażmowie ks. Tadeusz Polak oraz wicewójt Jan Adam Dąbek

R E K L A M A


